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do Prus i Niemiec . . . .  1
„ F r a n c j i ...........................
„ Belgii i Szwajcitrji . . .
„ Wił'oph, Turcji i księstw Nadd.
„ Serbii . .  1

Turner pojedyńc/.y  k osztu je 10 et.
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50 et.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE biuro aim iuistracji „Gazety Nar." 

u l i c a  K o p e r n i k a  a k c itb a  5 .  Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla ,,Gaietj- Nar." 
ajencja pana Adama, Hue Clement 4, Pai-is; w W, 
dniu Otto Maass, (Haaseustein 4. Yogler) nr 10, 
Walfischgasse, A. Oppeltk , Stadt, Stubenbastei 2. 
M Dukes. I. Eiemetgaose 1’ . Rudolf Mosse, Seilffl- 
statfe nr 2., H«nryk Schalek, I ,  WcUzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. D auieŁCom p; 
w Fidiikfnrrie n. M .: w W irszawie Rajchman et 
Frendler Senatoisk i 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k l a m y  w r a b r y t e  „N aaew łane" 
8 0  c t .  od  w i e r n a .

L W Ó W  d. 9. CZERWCA.

W ybory z naszych okręgów miejskich  
nie w ypadły niestety szczęśliw ie. N ietylko  
nie wypadły tak szczęśliw ie, jakbyśmy tego 
z całej duszy pragnęli, ale do naszej repre 
zentacji nie wnoszą wcale nowych momen 
tow politycznych, dających otuchę naprawy 
sprawy politycznej i powodzenia spraw kra  ̂
jow ych Pod względem  zaś wielkich pobu 
dek politycznych wypadły gorzej niż wybo 
ry z martwycL okręgów małej w łasności.

Jeżeli gdzie w 11 okręgach miejskici 
będzie do zaznaczenia postęp sprawy nar o 
dowej, będzie to jedynie w okręgu Koło- 
my ja-BuczaCz-Sniatyn , w zw ycięztwie dr. 
E m i l a  B y k a .  Zaiste nader to skromny 
postęp, a jakże trudny do osiągnięcia !

Ciemny fanatyzm staro żydow ski, kre 
tynizm antisemicki i mizerna spekulacja pry 
watnn podały sobie ręce, aby pomagać wdzie 
raniu się cudzoziemca do kraju naszego, cu 
dzoziemea, szczepiącego w nim wpływ roz­
kładowy panjudaizmu i centralizmu austrja 
ck ieg o ! Podały sobie ręce w tej djabelskie 
robocie, jak gdyby na dowód, że niema ża- 
dnjch  spiknień niepodobnych dla najsprze 
uzniejszych nawet żyw iołów  i dążeń, skoro 
chodzi o zadanie klęski naszej całości i sa­
modzielności narodowej —  jak gdyby na 
przestrogę, że tylko ciągłą czujnością, po 
święceniem  i wytężoną energią zapewnić 
sobie możemy choćby najskromniejszy tylko 
postęp sprawy narodowej... N ie wiemy, ja  
kie pożytki szczegółowe przynieść może na 
szej delegacji wybór dr. Byka: siła to po­
litycznie nowa, choć uszlachetniona zaciekli; 
walką pod narodowym sztandarem, a prze 
to sympatyczna ; ale to pewna. ż°  przegra 
na dr. Byka byłaby rozkiełznaniem czynni 
ków rozkładowych, zachwianiem wpływu na­
rodowego na regulowanie wielkich stosun­
ków wewnętrznych i dodatnich spraw kra­
jowych !

P oza tem, cóż nam przynoszą wybory 
w iejskich okręgów ? W ybór kilku mężów  
U służonych w walkach naszych parlameL 
*®fnyr»h. r wvbćr /daw ało się zapewniony 
wł«8ną ićh poliżyczni|, *e tak po­
wiemy — a jednak i tych mężów wybór 
nie przeszedł bez mniej więcej ciężkiej pró­
by* Poza terai zaś „zw ycięstw am i'1, cóż wi­
dzimy jeszcze?... tryumf zakulisowych w  ̂ ty- 
wów przemożnej k .terji rządowcóy i bez­
m yślności małomiejskiej tam właśnie g zie 
m iasta m iały okazać swoją obyw atelsko^ i
®wój rozum polityczny.

N a komendę tych wpływów przemo 
żnych, musiał bojownik polityczny tak za 
ałużony, otoczony szacunkiem tak powsze­
chnym" w całym  kraju i u wszystkich jak  
p. Leon Chrzanowski, zmienić vołens nolens 
okręg wyborczy, który go wysyłał do Rady 
państwa —  Ki akowianie przynieśli mu nie­
proszone wotum — byle z r o b i ć  miejsce dla 
protegowanego szermierza koterji. Zakuliso­
wej zręczności tych wpływów udaje się gdzie­
indziej znowu zapewnić okręg wyborczy 
ambicji obcokrajowej, wbrew uchwale krajo­
wej, wbrew oświadczeniom publicznym k o ­
mitetu centralnego, wbiew  lepszym chęciom  
mieszkańców miasta, pragnącego się wkup..1

szlachetnym  czynem, jak o  zb łąkany członek 
rodziny, do całości krajow ej — mówimy tu  
o okręgu  Z ło czó w -B ro d y ! Przem ilczam y o 
innych.

A  dalej ?. . . dalej widzimy małomie- 
szczariską zapam iętałość, która pozwala w 
stolicy kraju królować bezmyślności, cecho- 
wości i apoteozie skandalu jako najwyższego 
czynu patrjotycznego; widzimy w miastach 
Rzeszów-Jarosław, jak  tenże sam m ałom ie- 
szczanizm doprowadza do oniemienia głosu  
siedmiuset wyborców, do politycznego unice­
stwienia miasta (R z eszo w a ), uchodzącego 
za jedno z głów nych ognisk naszej inteli 
gencji.

t owiadają, że wybór w okręgu Rzeszów- 
Jarosław może być unieważnionym dla wzglę 
Jów formalnych, gdyż lista wyborców jaro­
sławskich nie była wyłożoną w Rzeszowie 
Nam  się wydaje, że to za w ielka sprawa 
aby była decydowaną względam i formalnemi: 
nam się wydaje, że tam gdzie więcej niż 
jedna trz. cia część wyborców aktem formal­
nym i regularnym, ba urzędowym, postana­
wia nie brać udziału w wyborze dla pewne 
określonej przyczyny, tam wybór staje sii 
w treści swej anomalią konstytucyjną, krzy­
czącą o usunięcie. Obowiązkiem jest delega­
cji dla jej własnej powagi, aby tę sprawę 
uregulowała w duchu, a nie według litery 
konstytucji; obowiązkiem zaś jej jest także, 
aby sztuczną budowę ordynacji wyborcze 
w kraju naszym postarała się zmienić na 
przyszłość choć w tym jednym względzie — 
skoro całość tak trudną jest do zmienienia 
aby odtąd nie ginął głos uznanych przez tęż 
ordynację konstytucyjnych ognisk woli kraju 
pod samowolą rywalizacyj małomiejskich  

A  dalej cóż przynosi krajowi wynik 
kampanii wyborczej po miastach ? W ybór 
ministrów i ambicyj do posad imnisterjai- 
nyeh... Przepraszamy, przynosi jeszcze no 
we memento : zszeregowanie się w dwóch o- 
tręgach wyborców' pod hasłem specyficznej 

ruszczyzny.
Objawr ten gotowibyśmy byli przyjąć z 

radością, jako początek budzenia się polity­
cznego wśród żyw iołów  ruskich, którego kraj 
tak bardzo potrzebuje, gotowibyśmy nawet 
temu przebudzeniu życzyć wspanialszej m a ­
nifestacji niż 22 0  głosów  na 2 2 0 0  w jfc- 
Inym a 190 na 2 0 0 0  prawie w drugim o- 
eręgu... N iestety wszakże, objaw ten z grun­

tu uważać musimy za zatruty, za prowadzo­
ny myślą antikrajową, bo czemuż on tam 
się objawił, gdzie kandydatami hvli m ężo­
wie cieszący się takiem powszechnera uzna­
niem kraju, bez względu na przekonania, a 
mężowie tak wolnomyślni jak Hausner i 
.Euzebiusz Czerkawski! Objaw zatruty oka­
że się też niebawem spróchniałym, a krajo­
wi pozostanie zeń jedynie przestroga, że ma 
się mieć na baczności i z tej strony, iż je- 
jo miasta są zagrożone jak extra  tak in tra  
muros przez politycznych jego nieprzyjaciół. 
Oby ta przestroga bardziej od innych w y­
szła na korzyść jak najszybszego patrjoty­
cznego uregulowania naszych wewnętrznych
narodow o-ruskich s to su n k ó w !

W obec ta k ie g . rezu lta tu  wyborów z 
kurji m iast n aszy ch , za  zwy< ięztwo dopra­
wdy poczytywać musimy, że k an d y d a t nasz

w stolicy, kandydat chwili ostatniej, potrafił 
skupić przeszło siedmset głosów około swego 
imienia, więcej niż czwartą część wszystkich 
głosujących! Jeśli do iego dodamy wszyst­
kie głosy odstraszone wieściami, że sfery 
rządowe chcą zaw ładuąć na swą korzyść 
tym wyborem, i wozjstkie głosy pobalamu- 
cone, że kandydat —  który an* razu nie 
zetknął się z wyborcami — mandatu nie 
chce i nie przyjmuje, to te 727 głosów  
przedstawią się jako doniosła manifestacja, 
iż panowanie bezm yślności, małomiejskiej 
polityki i skandalu niby - patrjotycznego jest 
w stolicy dojrzałe —  do upadku. Reszta 
zależy od patrjotyzmu i obywatelskości je  
mieszkańców.

Bismarka. Wspomniani powyżej dziennikarze lon- go , jest jedną z tych uwagi godnych zasad na- 
dyńscy zupełnie wyraźnie dają do zrozumienia, I stępcy tronu," na których ' przyszły cesarz nie- 
że z chwilą, gdy starsza córka królowej W iktorji' raiecki chce oprzeć swe stanowisko wobec nie- 
zostame cesarzową niemiecką, kanclerz cesar- których ważnych kwestyj, dotyczących idealnych 
stwa pozbawiony zostanie możności kierowania żywotnych interesów narodu. M0" to właściwy 
własnowolnie zagraniczną polityką Niemiec, i , odrębny dźwięk — właściwe, odrębne znaczenie, 
prawdopodobnie ustąpi ze swego stanowiska, wy- gdy następca tronu powiada: „Niebezpieczt□- 
nagrodzony za tę ofiarę czemś niepraktykowanem | stwa obcej cechy i obcego ustroiu. które mogło- 
dotąd, n. p. awansem na panującego jak itg o ś . by niepokoić ojczyznę niezjednoczoną — nie po- 
państewka niemieckiego. Po takiej zmianie, w ; trzebujemy się, dzięki Bogu, obawiać. Starajmy się

Przegląd polityczny
Lwów d. 9. czerwca. 

(“Wybory w A u strji—Nieporozumienie w gabinecie 
angielskim i prawdopodobny upadek Gladstona. 
— Nowoje Wremia o możliwych następstwach 
śmierci cesarza W ilhelma. — Brak chorągwi nie­
mieckiej na pogrzebie W iktora Hugo uważają 
Niemcy za nieprzyjaźne usposobienie kn sobie. — 
.Potępienie szowinizmu i t«uŁonizmu przez niemie­
ckiego następcę t r o n u .  Neutralizacja kanału
Suezkiego. — Rozruchy w Finlandji — Z Fran- 
CR- ~  K roacka deputacja i egnikolarna. — L ist 

Pavicsa w sprawie ugody k r o a c k o - węgierskiej)

• W ° ry w Austrj‘i w ciągu bieżącego tygo­
dnia będą skończone. Jutro" w środę wybierają 
w Galicji Izby handlowe, miasta w Dalmacji, 
, akoteż Izba handlowa w Tryjeście. W czwar­
tek wybory w Galicji z większych posiadłości, a 
w sobotę okres wyborczy zosttonfe zamknięty wy­
borami dalmatyńskiej wielkiej posiadłości.

Organ m inistra handlu Chamberlaina dono­
si, że w m inisterstwie angielskiem panują niepo­
rozumienia w tym samym stopniu, co przed U  
dniami, gdy Chamberlain i Dilke protestowali 
przeciw wszelkiemu wznowieniu ustawy wyjątko­
wej dla Irian a, i bez równoczesnej gruntownej 
reformy irlandzkiego samorządu. Frteman Joirnal 
wychodzący w Dublinie, zamieszcza telegram 
swego inspirowanego korespondenta londyńskie­
go, donoszący, że mimo licznych zaprzeczeń nie 
ulega wątpliwości, iż gabinet Gladstona nie prze­
rw a i tygodnia.

Stosunki Niemiec z R osją , mimo że po 
chwilowem zachmurzemu aię ich n 1879 r. są 
stale nujserdeezniejszemi nie Jaju wszakże 
spokoju rosyjskim politykom i publicystom.

fir A' Wremia, tak blizkie sferom rządowym, z 
powodu słabości cesarz i W ilhelma, zapuszcza się 
w trwozne koąjunktury, jak  n a s tę p u je :

„Ostatnia słabość cesarza Wilhelma, pomi­
mo szczęśliwego jej przebiegu, wywołała, nie­
wiadomo dlai młgo, rozliczne domysły o przy­
szłości Niemiec, o jakich dawniej ani słychać 
nie było, jakkolwiek podobne chorobliwe przypa­
dłości coraz częściej w ostatnich ponawiały się 
czasach. Pierwsza prasa angielska zabrała głos 
w przedmiocie, którego dotychczas dziennikar 
stwo w ogóle unikało z łatwo zrozumiałych i go 
dnych uznania pobudek, aby domysły nie doszły 
do wiadomości otoczonego czcią powszechną mo­
narchy Niemiec. W Londynie a następnie i w 
innych politycznych centrach Europy zachodniej 
znaleźli się dziennikarze, którzy chwilę tę uznali 
za właściwą do wypowiedzenia swoich przewidy­
wań o tem, co się stanie w rządowych sferach 
berlińskich po objęciu władzy przez dzisiejszego 
następcę tronu niemieckiego.

„Za podstawę tym domysłom służy naprzód 
ha™™W,° „ t™ ałŹ°^ki. “ afatePcy tronu, a powtóre.

a
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bardzo rozpowszechnione na całym Zachodzie 
szczególni!j w Niemczech mniemanie, że księżna 
ca, wywierająca wielki wpływ na swego męża, 
niezbyt przyjaźnie usposobioną j est dla księcia

wyższych sferach rządzących berlińskich nastąpi, 
zdaniem przepowiaJaczy, zupełny przewrót w 
stosunku pomiędzy Anglią i Niemcami, które 
zjednoczą się trwałem przymierzem, skierowa- 
nem jednocześnie przeciw Francji i przeciw Ru 
sji, t. j. urzeczywistni się ta kombinacji) polity 
czna, o której marzyli niegdyś lord Beaconsfirld 
i cieszący się najlopszem zdrowi* m margrabia 
Salisbury. Wprawdzie radykaliści występowali 
zaw sze z wręcz przeciwnami dążnościami, ale ru- 
sofobia i bezustanna trwoga o Indje n i  się za­
korzeniły w pojęciach każdego Anglika, że w 
danej chwili i ze strony radykałów trzeba być 
przygotowanym na poparcie politycznych planów 
lorda Beaconsfielda i margrabiego Salisbury’ego.

„W gruncie rzeczy anglo - niemieckie przy­
mierze n ie  jest zawisłem jedynie od gabinetu 
Saint-James. Ktokolwiek obejmie kierunek poli­
tyki zagranicznej w Berlinie, mąż ten stanu musi 
jezwarunkowo zadać sobie pytanie, czy rzeczy­
wiście korzystniejszem będzie dla Niemiec kupić 
p rz y ja ź ń  angielską za cenę kompletnego wyrze­
czenia się Rosji, która, rzecz naturalna, poczuje 
się w prawie zupełnie swobodnego działania z 
chwilą, gdy potężna jej sąsiadka uzna za wła­
ściwe popierać Anglię wc wrogich przeciw nam
zam ysłach .

„ Przyjaźń Niemiec jest dla nas wielkiej war­
tości, i zapewnia znaczne dogodności w zwyczaj­
nym przebiegu bieżącej polityki, pamiętamy je ­
dnak wszyscy jeszcze ujemne rezultaty tego ście­
śnienia swobody naszych działań, jakiego wyma­
gała od nas ta przyjaźń podczas wojny 1877—78 
r. i na kongresie berlińskim. Gdyby przepowie­
dnie londyńskich „proroków" miały się nrzeczy- 
wistnić, Rosja z pewnością będzie umiała t a k  
u r z ą d z i ó  s w o j e  m i ę d z y n a r o d o w e  s t o ­
s u n k i ,  aby przymierze anglo - niemieckie nie 
erępowało zbytecznie w przeprowadzaniu polity­
cznych jej planów, opartych na poczuciu nasze­
go narodowego interesu i naszej narodowej go­
dności."

Jak widzimy, groźba na groźbę koalicja 
irzeciw koalicji; ale czy Francja, bo ją to zape­
wne ma na myśli howoje W rm ia , zgodziłaby | 
się wobec podobnej konstelacu politycznej, aa 
zaczepno-odporne przymierze z Rosją — to je ­
szcze wielkie pytanie...

Oaeeta Jcolońska, która zwykła miewać do­
kładne, inspirowane wiadomości z Berlina, za­
mieszcza telegram wymierzony przeciw Francji. 
Ow korespondent berliński, czerpiący swe infor­
macje wprost ze sfer rządowych, donosi w nim, 
że w Berlinie śledzono z zainteresowaniem się i 
sympatją ten przepych, z jakim Francja urządziła 
pogrzeb swemu wielkiemu poecie, gdyż Nornicy 
w idzieli w Wiktorze Hugo tylko znakomitego po­
etę, ale nie polityka, który swemi fantastycznemi 
Domysłami zjednał sobie nawet we Francji zago­
rzałych przeciwników. W pochodzie pogrzebowym 
od Łuku tryumfalnego do Panteonu nie było 
chorągwi niemieckiej. Okoliczność ta sama w so­
fie nie ma wielkiego znaczenia, mówi dalej te- 
egram, wykazuje jednak, że pomimo dobrych 

stosunków, panujących od dłuższego czasu mię­
dzy rządem francuskim a niemieckim, Francja 
jest dla Niemiec srogo usposobioną.

Czy się co wydarzyło na Quai d’Orsay, co- 
Jy się w Berlinie nie podobało, albo czy może 
ministerjum Brissona, a w szczególności p. Frey- 
cinet otrzymał wskazówki, że już nadszedł czas, 
by powrócono do pozycji, zajmowanej przez Fer- 
ry’ego ? zapytuje A. f r .  Presse.

Przemowa niemieckiego następcy tronu do 
kolegium profesorów uniwersytetu krolewieckie-

o to, aby wszelka zarozumiałość była nam obcą, 
gdyż jest to znamię nienicmieckie, a dla utwierdze­
nia jej w tym tonie i w tem znaczeniu, za któ­
reśmy często bardzo ostro ganili inne narodowo­
ści, brakuje nam nawet wyrdzu, który dopiero 
zapożyczamy z obcego języka". Piękne to i szla­
chetne wyznanie, to potępienie szowinizmu i ten- 
tonizmn, które Inhią się rozpościerać ze swą 
tfatrętną latoroślą — antisemityzmmn. Każdy 
szlacnetny mąż -  mniejsza o to, jakie polity­
czne zasady wygłaoza — musi powitać słow„ nie­
mieckiego następcy tronu z niekłamaną radością.

Wśród obrad nad neutralizacją Lanałti su­
ezkiego zastanawiają się również nad planem 
neutralizacji całego Egiptu. W kołach dyploma­
tycznych panuje zapatrywanie, że Porta nie o- 
fierałaby się temu, gdyż tylko znaleziono formę, 
itóraby nie uwłaczała zwierzchniczym prawom 

sułtana. Obecnie Turcy podnoszą trudności co 
do sformułowania postanowień, odnoszących się 
do nadzoru nad Kanałem suezkim. Gabinet fran­
cuski. wedle doniesienia fol. Cor., nie obstaje 
uporczywie przy swojern pierwotnym stanowisku, 
owszem ladby był, gdyby doprowadzono do po­
rozumienia się w tej sprawie.

W Finlandji rząd rosyjski rozbudza i pod­
nieca antagonizm narodowościowy między Szwe­
dami a Finami, protegując mniejszość Finów, 
aby n.e dać się wzmocnić rozszerzaniu większości 
Szwedów w Helsingforsie. D. 5. bm. w stolicy 
inlandzkiej urządz.ń uczniowie maskaradę, na 
ctórej między innemi przedstawiono dwoje rąk 
skrzyżowanych, z których judna podpala pocho­
dnią konstytycję nadaną Fintamlji, druga trzyma 
woreczek, do którego wpad i,i i monety rosyjskie. 
Senat uniwersytetu wykluczył za to studenta 
Londena, a ludność wyprawiła kocią muzykę, 
wśród której przyszło dó awantur i rozruchów.

Zastępcy hr. Paryża, jak donosi Frcnce, 
oświadczyn pewmej liczbie deputowanych lewego 
centrum, aby przy naihliższych powszechnych 
wyborach wydawać w pojedynczych departamen­
tach listy zbiorowe. Zwrócono się przedewszyst- 
dem do zastępców departamentów, w których 
może być wątpliwom powodzenie republikańskiej 
lewicy. Republikańscy deputowan odrzucili grze­
cznie, ale stanowczo ten plan. Przyjaciele hr. 
Paryża usiłowali przedewszystkiem pozyskać do 
swych celów mera Sedanu i wiceprezydenta Izby 
p. Phillippoteaui.

Kroacka deputacja rpgnikol&rna postanowiła 
ukończyć swój elalorat na wszelki wypadek jesz­
cze przed zebraniem się sejmu zagrzebskiegu, 
który prawdopodobnie w połowie sierpnia zasta­
nie zwołany. Sprawozdawca Miskatowic ma przy­
gotować referat jeszcze w ciągu bieżącego mie­
siąca, poczem bezpośrednio rozpoczną się obrady 
plenarne. Br. Zsivkowie przedłożył podkomiteto­
wi swój eleborat samoistnie opracowany, stano­
wiący wyczerpującą analizę ustawy pojednawczej. 
Tak ten elaborat, jak ów mający byc wypracowa­
ny przez Miskatowicza będą przedmiotem obrad 
jlenum deputaeji regnikolarnej. W Zagrzebiu 
panuje przekonanie, że wspólne rozprawy razem 
z deputacja węgierską nie rozpoczną się prędzej 
jak w pierwszej połowie listopada (?) a więc, że 
wynik obrad nie przyjdzie już w tvra roku przed 
oba ciała reprezentacyjne.

Agrarner ZeiMng zamieszcza list otwarty pro­
fesora uniwersytetu Pavicsa, wystósowany do pre­
zydenta akademii Racski’ego, w ktćrem odpiera 
napaści Pozoru i oświadcza, że on (Patics) 
uważa ugodę z Węgrami wśród panujących sto­
sunków za najkorzystniejszy traktat jaki Kroacja 
obecnie mogła zawrzeć.

Wiązanka konwalij.
przez

M arję B artu ś.

(Dokońoieni*.)

— Zdaje mi się, rzekł Lech niezmięszany, 
ż się nie dobrze rozumiemy. W kwestji inte- 
'esu wzajemnego duma niewłaściwą odgrywa 
'Olę, Nie bierzmy tej rz e c z y  ze strony u c z u c io ­
wej”, bo życie niestety to nie rom ans! Ojciec 
lani także pomacał mi materjalnie — pieniądzmi 
Doprostu.

— Pan jednak mówiłeś o wdzięczności, która 
w podobny sposób przyjętą być nie może.

— ODrócz wdzięczności, kierują mną ipne 
eszcze pobudki. Chcę nabyć dobra pani, bo to i

miejsce rodzinne, miejsce wspomnień naj- 
Iroższrch bo mam tam zresztą do wykonania 
)6wne czynności obowiązkowe, do czego potrzeba

1,rn będzie, sądziłem, ze tu gądnej me z n jjtó  
)rZeszkody, równie jak miałem o gę! P J  
:?ać, iż nie obrazi pani propozycja d g 
■fi abyś dobra te uważała i rUl(̂ a , j f t , • 
własność, gdzie przebywać i rozporządza ę ę 
Iziesz mogła, kiedy i jak zechcesz.

Każde słowo tej przemowy łagodziło st?Pn*° 
lo obrażoną dumę Ireny, przekonując ją  nieja , 
e tylko po wierzchu osłaniał on tą skorupą ta­
lową, bijące dla niej, jak dawniej, serce. Skon- 
zył. a ona czekała jeszcze ostatniego, jak mnm- 
iała, słowa tej propozycji: „Oto przynoszę ci 
ławę, majątek bądź moją!"

Gdy jednak długie zapanowało milczenie, i 
ic podobnego nie nastąpiło, osądziła, że on nie 
mie jeszcze tych słów wymówić, odepchnięty 
!j poprzedniemi słowy.

— Daruj mi p an ! — rzekła po chwili, wy­
ciągając ku niemu rękę—nadto się unioołam. Ofiara 
pańsk; jest szlachetną, lecz sarn osądź, czy mo­
gę, czy powinnam ją  przyjąć?

Niebezpieczną bardzu była w tej chwili Ire­
na z wyrazem wdzięczności, a może i czulszego 
uczucia" w oczach. Na szczęście Lech posiadał 
niezwykłą pamięć.

— Nie mogę wywierać nacisku, rzekł chłod­
niej ; pozostawiam więc sprawę tę całą pani hra­
binie uo dłuższego uamysłu.

Sięgnął po kapelusz. Irena chwyciła go za
rękę.

— Jeszcze chw ilę! zawołała.
A gdy usiadł posłuszny, zerwała się z ko­

zetki, stanęła przed niin w całym majestacie 
swej piękności, spotęgowanej niezwykłą sytuacją, 
i załamując białe ręce, wybuchła:

— L ech u ! zrzuć tę maskę przybraną, my 
się nie możemy tak rozstawać. Czyż wspomnie­
nie pierwszej miłości da się kiedy tak zupeł­
nie zatrzeć? Srogo mnie ukarałeś za błąd wielki, 
ale nieunikniony, bo czyż mogłam się woli ojca 
sprzeciwiać? Oto złamana duma inoja upada 
przed tobą i błaga: choc na chwilę bądź dla 
mnie dawnym Lechem !

Irena tak się przejęła swoją rolą, że przez 
chwilę postać jej i słowa miały pozór najwyższej 
prawdy, co też nie pozostało bez wpływu na 
wrażliwym zawsze artyście.

— D osyć! zawołał, cofając się przed nią, 
blady jak ściana. P a trz ! i przesunął ręką przez 
swoje przerzedzone osiwiałe włosy, oto są ślady 
po tej miłości! Całe życie moje bjło  niezago- 
jona raną, od kiedyś lekkomjślną i grzeszną z 
serca mego uczyniła igraszkę. Nie wywołuj prze­
szłości, bom ja  tylko wytężeniem wszystkich sił 
zdołał odepchnąć jej pamięć.

Teraz stał odkryty przed nią, więc na pół

zwyciężony. Jeden cios jeszcze, a ugnie sie i u 
padnie u jej stóp — niewolnikiem

— Ciężkie czynisz mi wyrzuty! i moż„ spra­
wiedliwe — wyszeptała, przybierając pozę poku- 
tnicy. Lecz gdybym tak o to ze złożonemi ręka­
mi błagała cię: „Przebacz! i zapomnij 1“

— Przebaczyłem -  odpowiedział, odwraca­
jąc oczy — i zapomniałem dawno.

— Lechu! a nasza miłość? 1 wpół omdionu
pochyliła się w jego ° b j ^ a- ,

Lech stał przez chwilę bez ruchu.
  Uspokój się pani — rzekł wreszcie,^ skła­

dając ja w krzesło. — Nasza a raczej moja mi­
łość była nierozważnym snem młodości. Dziś 
serce moje należy już na wieki do innej.

Słowa te jak szklanka zimnej wody oprzy-

tomniły D e ą ę ._ ^ ^  0^ fl|ony? -  zapytała gło­
sem najpospolitszego zadziwienia.
sern uajp m̂arfa »___ Opowiedział Lech uroczy­
ście, a podając rękę osłupiałej Irenie, dodaf po

bWlh:  Pojmujesz pani, ze po tej rozmowie nie 
możemy się prędko zechciefdać p f f i -

*  ta -
rych zastosuję się w zupełności.

S etVjeg7o°d3ściu 'długo siedziała nie­
ruchoma, w końcu mszyła ramionami, roześmia­
ła się sucho i szepnęła w bezsilnym gniewie:

— Głupiec!

Lech nabył dobra p. Lirzego za cenę nfele- 
dwie podwojona prz^ praktyczną właścicielkę, 
która przecież musiała posiadać kwotę dostate­
czną do wygodnego życia za granicą, dokąd też
niezwłocznie wjjechała- . . . ,

Nowy dziedzic wziął się zaraz jak król 
chłopków" do murowania wsi, którą zastał me

tylko drewnianą, ale nawet spruehniałą w roz­
ległem tych słów znaczeniu.

Za jego staraniem stanął kościółek i przy­
był ksiądz obrządku rzymskiego, aby i łacinniey 
miejscowi mieu swój przybytek modlitwy i po­
ciechy, a nie byli narażeni na ustawiczne nadu­
życia ze strony obcego wikarjusza, którego także 
starał się zastąpić innym, dbałym o dobro swej 
trzódki a miłującym spokój i zgodę pasterzem.

Równocześnie pomyślał i o szkole, którą ku 
uczczeniu pamięci Halki uczynił prawie pałacem, 
i zaopatrzył we wszelkie potrzeby, odpowiadając 
dziwiącym się temu, iż najświetniejszą po świą­
tyni Boga powinna być świątynia nauki.

Powoli stanęła też ochronka dla dzieci i 
szpital dla dorosłych; chaty wszystkie zapa­
trzywszy się na pracę i ład, panujące w tych za­
kładach, zaczęły wyglądać jakoś" schludniej i
zamożniej.

Dziedzic rzadko wychylał się z domu, nie 
lubił także tłumnych zjazdów u siebie, choć ni­
gdy przeciw gościnności nie wykraczał.

Uprzejmy, usłużny, ale zawsze smutny, zam­
knięty w sobie, a nadto znanego pochodzenia i 
„nowator" nie wielu liczył przyjaciół wśród oby­
watelstwa, < hoc wielką mnogość wielbicieli wśród 
swoich włościan, za co go też istotnie królem 
ehłopow, lub „chłopem z chłopów" nazwano.

C o prawda, dawał podstawę tej nazwie pra­
cowitością, prostym sposobem życia, ubiorem na­
wet, który w dnie powszednie składał się z sza­
rej płóciennej bluzy i słomianego kapelusza, a 
w święta z skromnej zapiętej pod szyi czanurki, 
i przedwiekowej a wyklętej dziś w modnym śyrie- 
cie konfederatki.

Takim Halka w pamiętnikach chciała wi­
dzieć swój ideał, i takim, na jej rozkaz zagro- 
bowy, stal się świetny, uwielbiany, zepsuty na 
scenie świata artysta.

Dziad Wasyl, mimo próśb Lecha nie chciał

I zamieszkać we dworze, ani przyjąć żadnych o- 
fiar i propozycyj odmiany życia. Pozostał w eha- 

' cie Halii, na posadzie organisty, a raczej d_iad- 
.ka kościelnego, pełniąc sną służbę z pokorą i 
/spokojem , . modląc się coraz goręcej i powta­
rzając :

— Wy nie wiecie... jJe już kres pokuty się 
zbliża... Jeszcze tylko trochę pracy i zaparcia...
a potem będzie dobrze — dobrze wszystkim i 
na zawsze.

Przyzwyczajono się do tych marzeń dziada 
i uśmiechano na nie. Lech się tylko nie śmiał, 
gdy dziad przy tych słowach kładł inu na gło­
wę rękę, błogosławiąc:

— Tylko dalej synu! Jam grzeszył bardzo, 
więc nic nie zrobiłem. Tys tylko błądził mimo­
wolnie i cierpiał. Ty spełnisz zadanie.

I z tem błogosławieństwem na ustach, pe­
wnego poranku umarł sobie dziad \N asy!. Umarł 
cicho, jak żył, zamknąwszy jeno senne powieki, 
i złożywszy jak do modlitwy ręce, zwyczajem dni 
ostatnich.

I Lech pozobtał sam już na zawsze, pracą 
tylko około dobra ojczyzny i ludzkości mówiąc 
światu o swojem istnieniu.

Odwidza często drogie mogiły, które na­
znaczył marmurowemi pomnikami. Sam uczy 
nierzadko dziatwę w szkoło... a czasami wśród 
ciszy wieczornej siegnie po towarzyszkę lat mło 
dzieńczych wiolomzelę, i wydobywa z« s tiu n ic i 
nutę owej dumki k to r. ocaliła g0 od samobój­
stwa i powróciła życiu i obowiązkom

A gdy rzewne i cudne jej tony iły n a  dale­
ko po rosie nocy wiosennei .a  W i A . 7 
chmurkom przejrzystym kn 1 > ™ białym

niu zsiebuie ri;e „ :" -  m *  pronue-

k o n ie c .



Oprawy wyborów
do Rady państwa.

Otizymujemy następujące pismo:
Mamy zaszczyt zaprosić szanownych wybor­

ców z tarnowskiego okręgu wyborczego większej 
posiadłości, aby dla porozumienia się co do kan­
dydata na posła do Rady państwa z tego okręgu, 
raczyli zgromadzić się jak najliczniej w Tarno­
wie we środę 10. czerwca o godz. 4. popołudniu.

Eustachy Sangusgko, Józef Męciński, 
Mieczysław Bey.

Otrzymujemy następujące pism o:
Na ..-bramu członków lwowskiej Izby han­

dlowej 5. b. m. wybalocowano mię, wraz z inny­
mi, jako kandydata na posła do'Rady państwa. 
Gdy dwukrotnie byłem zaszczycony mandatem 
poselskim w latach 1876. i 1879., zawsze miałem 
na oku li dobro moich mandantów. Kierując się 
tymi względami i teraz, a obaw iając się, aby 
rozstrzeleniem głosów me narazić na szwank do­
brej aprawy. zrzekam się kandydatury, i składam 
niniejszem szczerą podziękę tym panom, którzy 
mię przy balocie swojemi głosami wielce zaszczy­
ci" raczyli, prosząc ich usilnie, aby swoje głosy 
skupić zechcieli na kandydata najgodniejszego. 
Z głęfcokiem poważaniem

B o d yń sk i.

więcej wyborców niż 3/ , ! Cyfry te, jako ciekawe1 
przytaczamy w ten sposób, że obok okręgu każ­
dego wskazujemy Ogólną liczbę wyborców, a w 
nawiasie liczbę głosujących:

1. K raków -W ieliczka-Chrzanów  711 (592'i, 
2. Biała-Żywiec 410 (348), 3 Wadowice-Myśle­
nice 517 (391), 4. Nowy Sącz- Limanowa - Nowy 
Targ-Grybów 920 (756), 5. Bochnia-Brzesko 597 
,501), 6. Tarnów-Pilzno - Dąbrowa 544 (479), 7. 
Ropczyce-Mielec - Tarnobrzeg 525 ( 465), 8. Rze- 
szuw-Kolbuszowa 481 (462), 9. Łańcut-Nisko 450 
(430), 10. Jasło - Gorlice - Krosno 904 (784), 11. 
Sanok - Brzozów - Nisko 698 (621), 12. Przemyśl- 
Dobromil-Mościska 604 (575), 13. Jarosław -C ie­
szanów 421 (406), 14. Sambor- Starem iasto-Tur- 
La-Rudki 719 (668), 15. Stryj-Zydaczów -D roho­
bycz 595 ( 558), 16. Kałusz - Dolina - Bobrka 565 
(543), 17. Lwów-Gródek-Jaworów 596 (570), 18. 
Żółkiew - Sokal - Rawa 585 (567), 19. B rody-K a­
mionka 520 (512), 20. Złoczów-Przemyślany 557 
(5ł2)/«21. Brzeżany-Rohatyn-Podhajce 624 (579), 
22. Stanisławów-Nadwórna- Tłumacz-Bohorodcza- 
ny 635 (607), 23. Kołomyja-Kossów-Śniatyn 547 
(499j, 24. Zaleszczyki-Borszczów-Horodenka 599 
(569), 25. Buczacz-Czortków 415 (393), 26. Trem- 
bowla-Husiaryn 367 (356), 27. Tarnopol-Zbaraż- 
Skałat 478 (456).

Stanisławów d. 8. czerwca. Dotychczas (8 
wieczór) nie znany wyniku skrutynium. W Ty- 
ómienicy ma mieć dr. Mroczkowski zaledwie 3

Komisja wyborcza lwowskiej Izby handlo-1 j=*osy > żandarmi wczoraj w nocy odbierali tam 
wej zaproponowała wczoraj Izbie następujących K o re o m . Tu niezliczone tłumy stoją na 
kandydatów PP. Mochnackiego Edmńnda Roma- I podwórzu budynku, w którym się odbywa skru- 
nowitza Tadeusza, dr. Gottlieba Henryka, Gro-1 M Stanisławowie będzie miał większosc
mana Karola i Pnpesa Jakóba d l- Mroczkowski, jednak nieznaczną, bo staro-

P. Piepes w dłuższem przemówieniu nie stwo z cał? fors? wystąpiło podczas wyborów. W 
przyjął kandydatury, motywując odmowę speł- sah w3f°rczej były bagnety. Kilkuset wyborców 
nianiom innvch obowiązków publicznych Tow. me trzy m ało  kart do głosowania. Założono juz 
zaliczkowe), óraz względami na kand\datów Mo- Protest- Biliński przyjechał tu wieczór. (7.g.)

„1,:__   : Ti - J 17. ITAłnmiri  P n  nn-PnoTonin wrrni lrn nnrViAł*AW rnw.

chłopsku poprzebier°ł, mścić się poczynają na 
każdym, kto w jakikolwiek sposób brał w akcji 
udział. Ponieważ płatniczy tutejszego hotelu Me- 
chla Golda, Boruch Winkler, usługiwał tym wy­
borcom, którzy do tego hotelu zajechali, a byli 
to wyłącznie przeciwnicy ks. Sieczyńskiego, więc 
zemszczono się na tym niewinnym człowieku w 
sposób brutalny, godny moskiewskich kacapów. 
We czwartek, d. 4. bm. o godz. 9. wieczorem, 
gdy wracał Boruch Winkler z dworca kolei do 
domu, opadła go banda nieznanych nikomu lu­
dzi, a pozdrowiwszy go okrzykiem „ty agitato­
rze, ty werbownyku, czort twoju mamu“, potłu­
kła biednego żydka po głowie i grzbiecie swemi 
przygotowanemi pałkami. Szczęście dla opadnię- 
tego, że jako silny chłop zdołał się tej hołocie 
obronić i uciec do najbliższej restauracji. Fakt 
ten, ilustrujący oraz _ osobiste bezpieczeństwo w 
trzeciem z rzędu mieście w kraju, zaszły tuż 
prawie pod okiem c. k. żandarm eri i policji miej­
skiej, rua jeszcze inne swoje znaczenie. Wchodzą 
tu w grę znowu ci „nowi t e r r o r y ś c i o  których 
w Gaz. Nur. w roku zeszłym pisano z Tarnopo­
la. Kto ci ludzie byli, nikt nie wie, a Boruch 
W inkler daremne za ich wyśledzeniem czyni za­
biegi. Z wygłoszonego atoli przez bandę pozdro­
wienia wnosić można, co za jedni byli ci napa­
stnicy. Mając w pamięci powiedzenie: „ Rodie
mihi (-ras tihi*., zwracamy na ten napad uwagę 
dotyczących władz w celu zapobieżenia podobnym 
napastliwym wybrykom.

Bucząc? d. 9. czerwca g. 11. m. 15. Do g ło -] * Fundacja skarbkowska. W niedzielę 7. bm.
nio na !/■ n Tl H TT n a to norA^Antnirn eden ̂  r . " ETI r  Olmnknl. — a. _____sowania na kandydata narodowego stanęli wszyscy 

katolicy i cała inteligencja, wielka część wybor­
ców żydowskich; wałka zadęta, głosowanie trwa­
ło do 10. w nocy, oddano głosów 810. D r. Byk 
otrzymał 503; Bloch, który obecnie jeszcze bawi 
w Buczaezu, otrzymał 306, jedna kartka próżna. 
Dotychczas oprócz rezultatu kołomyjskiego ma 
dr. Byk w Suiatynie i Buczaezu razem 1061, a 
Bloch ma 624; w Kołomyi odbywa się skrutynium. 
O ile wiadomości nadchodzą wybór dr. Byka za­
pewniony.

Kołomyja d. 9. czerwa. Dziś trwa dalej gło­
sowanie. Wynik będzie znany w każdym razie 
dopiero po zamknięciu gazety, bo aż popołudniu. 
Wczoraj głosowało przeszło 1200 wyborców'. Wię­
kszość miał Bloch.

Brody d. 9. czerwca. (Teł. Gaz. Isarod.) W 
tej chwili miał tu mowę kandydacką przed ko­
mitetem Izby handlowej p. Leopold Reich z 
Krakowa. Mowa słuchana była z ogronmem za­
dowoleniem i przyjęta oklaskami.

chnadriego i Roinauowicza. z Kołomyi. Po ogłoszeniu wyniku wyborów roz-
W końcu uchwalono, aby dla u n ik n ien iaro z-h ,oczn$ się owacje. Wieczorem ma być pochód 

strzol^niii głosów, odbyć głosowaniG próbnG iia l^  pociiodni&nii. Strona przGciwna wzburzona do
godzinę przed wj borem rzeczywistym. ostateczności. Obawiamy się rozruchów.

Tarnopol d. 8. czerwca. (Kor. Gaz. Nar.)Przebieg dotychczasowy wyborów dał jedną L T ,, ,noP , ‘ • czerw^a* ;R °r az\
wielką satysfakcją opinii publicznej co do czy- Na 0(by tem dl. 3- bm- zgromadzeniu yyboreow 
stosci honoru reprezentacji naszej i przedstaw ia * posiadłości przyjęto do wiadomości
przezto objaw pocieszający dla przyszłego biegu I y‘?a, $ ' Augusta StarzenŚkiego i Iław-

- r  . . .  J & a i ezai dotychczasowego posła z tej tutejszej kurji.naszych spraw publicznych.
W wyborach tych mimo szalonych wysileń i I Korespondent wasz. donoszący w nr 128 o tem 

lo potwierdzenia kandydatury przez komitet! j®rom zeniuj d°daJe: azdaje się jednak, że bę- 
centralny zostali werdyktem wyborców usunięci | *zie • °,raz P))st?Jrion% kandydatura dr. Klemensa 
od reprezentacji ludu osławieni związkami b an - | ekieg° • sprawie tej ostatniej kandydatu- 
kowemi — a nranowicie też upadł jeden w cechu j1̂  ®beeiu3' kilka słow powiedzieć, słow, płyną-
baiikowem zn my szwoleżer rządowy, apostoł p o - |cye| ? naszego najmocniejszego przekonania. Na 
kłonu przed wszelką siłą. Szczęśliwy w s f e r z e . zazIiaczyc muszę, iż przeciw osobie dr. 
powodzeń bankowych herold reakcyjny, dzięki I Żywic ego nic a nic me mamy, jesteśmy je-
związkom familijnym należy do ciata obywatel-1 ®°, gorącymi L volennikami, znaną jest jego czyn- 
skiego, które też wybryki jego szwoliżerskie -'P°.sć w Radzie nadzorczej Banku krajowego, ale 
krzyKactwo reakcyjne kładło pobłażliwie na kari f . znaną jest jego z obywatelskiem poświęce- 
zagalopowanych przekonań, część zaś obyw atel-|? lem PudJ?*'a> arcygoriiwa i nader zbawienna 
stwa tego, wyznająca zasady ultra-konserwaty-1 \ 1doda.t“ ia1 ®zynnosc w tutejszej spółce rolniczej 
wn« , pragnie ratować zagalopowanego w s p e k u - . kilkoletniego jej dyrektora. Nie będzie dr. 
iucjaeh bankowych, pobr% dla rzekomej współ- fywickiego .tutą]. na miejscu, któryby dalej inte- 
ności przekonań. Przepadłszy w okręgu małej | reaa f  ^ znej instytucJ1 piowadził, to me bę- 
własności, któremu się narzucał z wielka szkodą I dzie i społ i. . . .
dla sprawy krajowej, gdyż wypchnął zeń wypró-| ?  nas przemawiają interesa czysto lokalne, 
bowaną siłę delegacji naszej, nie dopuścił >vy-1 ważniejsze atoli poniekąd dla nas niż owe w Wie- 
boru jednego z najwięcej obiecujących młodych | dniu. Dr. Zywickiego w Radzie państwa zastąpi 
posłów — tenże polityk-banJcowiec staje, jak  nam I gudm® każdy tutejszy właściciel wielkiej posia- 
donoszą, w pustawie proszącej w graniczącym o - l ^ uac^ Gdyby nim nic b ji  hr. A. Starzenski. u- 
kręgu wielLiej własności, zadając indemnizacji |  trzymują^j mezawistosc uohtyc*nego zdania w 
obywatelskiego z a u fa n ia . . . .  za eo? — »a pro Idelegacji naszej, to będzie p. Jan  \ i  len lul p. 
wokację kandydowaniem swojem uczucia publicz-1 Sob°Iewski, ale dr. Zywiekiego w spolce lolmczej 
nero i za prz'egranę wyborcza w ta k i c l /w a r n n - M t  me zastąpi. Nam chodzi przedewszystkiem 
kach, która do upadku (chwilowego, mamy na- ° sP ^ ę  naszę miejscową i jesteśmy mocno prze- 
dzieje) pociągnęła dwie szlachetne siły naszegoIkonani, że dr. Zywicki lepiej się przysłuży mia- 
życia politycznego. I  oto jeden z najbardziej|®^u> krajowi, państwu i ojczyzme, jeżeli oprocz 
szanowanych obywateli-ziemi in kraju naszego, swoich rozlicznych a prawdziwie obywatelskich
znany z wzorowej czystości c h a r a k te r u ,  obywatel |zajęć, instytucję stworzoną swoją silną wolą i _ u±, . „  ____      0
sans pewr et reproche, gotów, jak nas zapewniają, |  wytrwałością,, dalej poprowadzi, aniżeli wTydaliw-1 sj aWy5 których podpisy z przyjemnością i dumą
dla rzekomej wspólności przekonań ustąpić sw epzy  się na półroczną uadencję ttady państwa o-1CZytam na moich patentach. Praw da! nie przed-
miejsce wśród objwatelstwa okręgu i w delega-| ^roci instytucję w chw ili, która podobnie ja t I stawiałem ich trybunałowi Czasul To błąd kardy-
cji panu Janowi Stadnickiemu. | lIine w obecnej stagnacji ci^zkij przebywać m usiInaln y ! no, ale już z tego nie myślę się popra-

Wierzye się nie chce podobnym zbłąkaniomMaze-* Lowfarzamy, ze przeciw osobie dr. Żywi- wia(:_ g adzę w j^ońcu, że jeżeli grono wyborców
opinii i takiemu rozstrojów naszego życia publi-1 nikt nic lf ie^  ^ .e moze’ R zędzie on mo-1 okręgu, w którym obecnie o zaszezj-t mandatu
cznego przez najlepszych dla . . .  I Więc staćb y |?e byc. e®n“ yiu naby kiem. chociaż mówcą n ie |p 0geiskjeg0 do Rad}r państwa sie ubiegam, za-
się miało, że obywatel który czynami dał du*o- ,ale_tylko pozwoliliśmy sobie wypowiedzieć dzc i | mie swoje/n zau f a Ł ,  to w miaro sił
dy swyeh patriotycznych uczuć i przekorna, u lUJz d a n ie  kierowane mysią dobra publicznego i bez moich i kromnej możności, potrafię poczciwie
wa się dla człowieko który niczem nie dowiódł,I°Sroc‘e • . . , ,  I s łu ż y ć  o jczy źn ie ;  z w y c iężo n y  zaś m e  zrażę się^  . ę cziowieKi., ictory ni -----------, ,  Jakkolwiek w ie k szo sc  nu. w yborców  tci ,ub p otw arezem i w y c ieczk a m i przeci-

wników i będę nadal pracowTał jak dotąd na

)bra powsze- moim w spuściźnie przynajmniej imię nieskalane, 

kich rycerzy _  ten sam maż me waha_ się c z y - |prZJJd’ujac^ h oby£ J u  aszycnlsie udało!

Niewiarów d. 7. czerwca. Szanowna redak­
cjo ! Z żalem wyznaję, że nie czytuję często wa­
szego dziennika, gdyż siedząc na wsi trudno 
wszystko prenumerować, widzę jednak i  eluku- 
buracji ' zasu z d. 6. bm., że w sprawie wybo­
rów do Rady państwa z mniejszej własności o- 
kręgu Bochnia-Brzesku, niewygodne dla tenden- 
cyj tego dziennika zajęliście stanowisko. Jestem  
pewdym, że rzeczowo objawiliście swoje poglą­
dy. Zresztą przebieg całej tej smutnej sprawy, 
ściśle zgodm i  prawdą, przedstawił nieznany 
mi korespondent Nowej Reformy w koresponden­
cji z Bochni z 4. czerwca, a w dniu 6. bm. w 
tym dziennina umieszczonej.

Jeżeli w: sumieniu swojem czujemy, że za­
winiliśmy, a nie dość jesteśmy uczciwymi, aby 
się przyznać do tego. to w ściśle logicznej kon­
sekwencji szukamy „kozła ofiarnego11! Wprost na 
mnie napaść nie mogła nawef sama redakcja 
Czasu, chociaż pewnie nie zmyśloną miałaby do 
tego ochotę.

Ściśle lujalne stanowisko „nietylko w sło­
wach, ale i w czynie11, jakie niewątpliwie w spra­
wie tego wyboru zająłem (a mogę się tu powo­
łać. na świadectwo nieskazitelnego męża tego wła­
śnie stronnictwa, któremu wybór hr. Stadnickie­
go baidzo leżał na sercu), psuje jej krew i za­
mąca do pewnego stopnia jasność poglądu; więc 
chociaż ubocznie, rzuca się na mnie, by ulżyć 
swojej zgryzocie. I J_a się z pewnością nie cieszę 
z wyniku walki, ani też nikomu nie zazdroszczę 
uciechy, jeżeli ją  rzeczywiście mieć może — i 
powiem wprost i otwarcie, tak jak to zawsze 
zwykłem czjnić, że nikt inny, tylko komitet cen­
tralny, a raczej stronnictwo, które w nim ma 
większość, zaślepione tendencjjną bezwzględno­
ścią. dźwigać musi winę. za wynik wyboru tego. 
Tego żaden ściśle bezstronny człowiek zaprzeczyć 
nie może, to może tylko redakcja Czasu!

Odsądza mnie ów wysoki trybunał od pe 
wnej miary zasług I Zaiste, mało mi na tem za­
leży ! Wiązankę uznania zapewne większą nad 
moje zascugi skromne, na polach memu działaniu 
przystępnych, zebraną od współobywateli i współ­
pracowników we wdzięcznym zachowuję sercu, a 
uznanie lub nie uznania Czasu jest mi conajmniej 
obojętnem: zarzut zaś braku fachowego wykształ­
cenia, no to już wprost śmieszny — staje bowiem 
w sprzeczności z nazwiskami ludzi europejskiej

W ynik wyborów do Rady pań­
stwa z kurji miast.

Okręg wyborczy:
1. Lwów. Na 5730 uprawnionych stanęło 

do głosowania 2720 (a więc przeszło 3000 się 
wstrzymało.) Oddano ważnych głosów 2714. 
Dr. Smolka otrzymał 2492, dr. Lewakowski 1949, 
dr. Kubala 727, Romanowicz 127, rozstrzelonych 
121 głosów.

W ybrani przeto pp. dr. Franciszek S m o l k a  
i dr. Karol L e w a k o w s  ki .

•iie ujmę honorowi narodowemu wśród obcych, 
doUkdając starania osobistego z ofiarą miru 
swego wśród współziemian, aby pozostała na nas

się udało!
Racz przyjąć szanowna Redakcjo wyrazy 

szacunku
Władysław Struszkieumg. _____ ______ _ __________ . Stryj d. 8. czerwca. W kurji większej wła-

nieprzerwaną tradycja^ zarzutu geszeftowstwa ilsnośc i okręgu Stryj - Źydaczów - Dolina - Kałusz 
i spekulacji w sprawach publicznych — zarzutu, sprawił komitet centralny prawdziwą niespo-
który tyle zau U d ził i-ta tn ie j delegacji naszej i dziankę, niefortunnie zalecając kandydaturę p.
szkodzi dotąd sprawom publicznym Nie, nie do | Stanisława Małkowskiego, 
uwierzenia, aby się stać mogła w ogóle, aby to Ta kandydatura zrobi fiasco, albow 
czynił taki obywatel! I dlaczego?... dla stosun-1 borcy nie widzą żadnego powodu pomijać swego Ilwie kandydata na posła z okręgu wyborcz
ków sąsiedzkich, dla fałszywej z gruntu współ-1 dotychczasowego posła, p. Apolinarego Hoppena, I miast Tanmpol-Brzeżany. Przewodniczący p. .
ności politycznych stanowisk! I właściciela Swaryczowa w doliniańskim powiecie, I marnicki przedstawił kandydaturę p. Euzebiusza

Pan Atanazy Benoe gdyby w dziesiątej p o - |k ^ ry Pos^uj^c °d początku ery konstytucyjnej, I Czerkawskiego. Wniosek ten powitano oklaskami,
. i v i   , ’ 8  J J m >, J r  _ 1 V o-nrlniA n a w  nbrpor n i a wrluiań*   l _.. : ^ V.

Tarnopol d. 7. czerwca. Wczoraj odbyło się 
tu zgromadzenie rękodzielników, zwołane przez 
przewodniczącego Izby przemysłowej i połaczo- 

lem w y-jnych korporacyj, na którem obradowano w spra-
wyborczego

lio-

— irpiezeuutcj i  Kraju uia najioar-1 r -  ------------  . .   f . .
dziej naw at posuniętych w »piniach w olnom yśl-|zacnował też niezależność jako poseł, czeg o |mym duchu. W końcu ---------  D ;7raeiiekiei
nych i najbardziej hazardownych polityków .rdyź I liczne złużył dowody, a w szczególności w osta- Horowitz, i jako przełożony 1Z . 7

   J - ■' "  7 - ’ g 7 L "ich czasach w sprawie kolei Północnej, kiedy oświadczył się za dr.
.e zważając, na presję ze strony m inistra skarbu I daturę jego usilnie zalecał. Zebranie jean  0 ^

ŁMxi€f u ficu  i uuj witwiiuŁusci przeaonan i * innych osobisto: ci, przeforsował w komisji swoje Iprzyjęłu wniosek popierania przy wy orze p.
w swym własnym obozie — lojalnym rycerzem 11 °Prawki, przez które uratował dla krajn przy-jczerkaw skiego. > u;
niezbędnej walki dla dobra publicznego! Tych I najmniej to, co było możliwem w sprawie taryf. I Dziś zebrał się znowu komitet mieszczam 
zaś, którzy do wskazania jako podstawę s w y c h ! ^ 0 członek pięciu komisyj, między tętni tak lk tóry  również jednogłośnie uchwalił polewo Kan 
przekonań nie mają nic nad ba,akowiczowstwo J ważnych i mozolnych, jak kolejowa, kongrualnal dydaturę p. dr. Euzebiusza Czerkawskiego.
instytutów, robiących z rządem interesa, w yklu-|i cłowa, należał do tych niewielu, którzy żad-l ------
cza prawo wbzędzie, z wyjątkiem Austrji, od r e - l^ eg0 .posiedzenia nie opuścili, a oprócz te g o l j^  <jazetu Narodowej* otrzymane ju ż  j
prezentacji ludowej; a robiących interesa przy był niezmordowanym w zabiegach u dobro licz- * „„„orajszeao numeru,
sprawach publicznych i pośredniczących w in te -U jc h  gmin, którym wyrobił wolny pobór 1 wydaniu wczoraj***
resach, potępiała od wieków opinia obywatelska!Wl“ potrzebowalibyśmy zaś myśleć o 
w Polsce; dziś zaś się wzdryga przed nimi po I jnoskalofilach, gdyby stosunek dworu l._
3trasznej klęsce, jaką zadali stanowisku delegacji wszędzie taki jak w Swaryczowie.
naszej i reputacji narodowej na wielkim placu 11 e tyIko.iwMę zarzucaja p. Hoppenowil otrzymał Śochor 466.

solanki, 
naszych I

wydaniu we,
Biała d. 8. czerw ca  o godz.

po

1. min. 45 rano
dworu do chaty |  Dunajewski wybrany jednogłośnie 122 głosami 

Złoczów d. 8. czerwca na 469 głosujących

Brody d. 8 . do 3  popołudniu Sochor 517, 
Brody d. 8. czerw ca  g. 10. E dw ard

2. Kraków. Głosujących 1927. Leon Chrza­
nowski otrzymał 1440, dr. Maksymilian Zatorski 
1320, Tadeusz Romanowicz 478, Jonatan War- 
.^cłiauer 435(j głosów. Rozstrzelonych było 181 
głosów.

Wybrani przeto pp. Leon C h r z a n o w s k i i 
dr. Maksymilian Z a t o r s k i .

3. Przemys l-Gródek. W Przemyślu głosowało 
836. O trzym ali: dr. Gustaw Roszkowski 53 L, Zy­
gmunt Sawczyński 299 głosów. — W Gródku 
głosowało 703. O trzym ali: dr. Gustaw Roszkowski 
7, Zygmunt Sawczyński 696.

Razem na głosująeych 1539 Z. Sawczyński 
995 głosów otrzymał a dr. Roszkowski 538.

W j brany przeto p. Zygmunt S a w c z y ń s k i
4. Rzeszów-Jarosław. W Rzeszowie na 708 

uprawnionych głosowało tylko 6. Karol Barto­
szewski otrzymał 5 głosów, Stanisław Madeyski 
1. — W Jarosławiu głosowało 1003. Bartoszewski 
otrzymał 1002, Paweł Stw iertnia 1 głos.

Wybrany tedy p. Karol B a r t o s z e w s k i .
(Wyborcy rzeszowscy sprzeciwiając się kan­

dydaturze Bartoszewskiego, a nie mogąc w obec 
liczebnej przewagi Jarosławia wybrać innego; 
wstrzymali się solidarnie prócz 6. urzędników sta­
rostwa od głosowania. Zarazem wnieśli do komi­
sji wyborczej deklarację, motywującą ten krok i 
protest).

5. Tarnów-Bochnia. W Tarnowie głosowało 
1069. Ryszard Zawadzki otrzymał 1049, dr. Jó ­
zef Trybulec 18, dr. Tadeusz Rutowski 1 głos, 
ks. Kopyciński 1 głos. — W Bochni głosowało 
4 5 3 . Dr. Józef Trybulec otrzymał 3 57 , Ryszard 
Zawadzki 95, dr. Rutowski 1 głos. Razem więc 
głosowało 1522 , dr. Trybulec otrzymał 3 7 5 , Za­
wadzki 1144, Rutowski 2, Kopyciński 1 gł.

Wybrany przeto p. Ryszard Z u r w a d z k

6. Biała-Nowy Sącz-Wieliczka. W Białej gło­
sowało 122, dr. Dunajewski otrzymał wszystkie

łosy. W Nowym Sączu na 426 głosujących o- 
zymał dr. Julian Dunajewski 426 głosów. W 

Wieliczce na 325 głosujących otrzymał dr. Du­
najewski 323 głosów.

Razem głosowało 873, dr. Dunajewski otrzy­
mał 871 głosów.

Wybrany przeto m inister dr, Ju lian  D u n a -  
e w s k  i.

7. Kołomyja-Śniatyn-Buczacz. W Kołomyi 
głosowanie trwało do późnej godziny, następnie 
odroczono do dzisiaj zrana. Dziś głosują a tJej,
ezultat więc niewiadomy. Wyborców jest 2000. 

IV Śniatynie głosowało 876. Dr. Byk otrzymał 
557, dr. Bloch 31S głosów. — W Buczaezu  
jłdsowało 810. Dr. Byk otrzymał 505, Bloch 
306, próżna kartka. Rezultat niewiadomy.

8. Stan sławów-TyśmieniCa. W Stanisławo­
wie głosowało 955. Dr. Leon Biliński 541, dr. 
Zygmunt Mroczkowski 410 głosów.— W Tjśinie- 
nicy głosowało 510. Dr. L. Biliński otrzymał 508, 
dr. Zygm. Mroczkowski 2 głosy.

Razem głosowało 1465. Dr. Biliński otrzy­
mał 1049, dr. Mroczkowski 4 L2 głosów.

Wybrany przeto p. dr. Leon B i l i ń s k i .
9. Sambor - Stryj - Drohobycz. W Samborze 

głosowało 608. Otton Hausner otrzymał 601, 
H. Baczyński 5 głosów, 2 rozstrzelone. W Stryju 
na 1081* uprawnionych głosowało 555. Hausner 
otrzymał 401, Baczyński Hilary 148, rozstrze- 
onych 6. — W Drohobyczu głosowało 484, Haus­

ner otrzymał 441, Baczyński 38, rozstrzelonych
głosów.

Razem więc było głosujących 1647. H ausner 
otrzym ał 1443, dr. Baczyński 191, rozstrzelo­
nych 13.

W ybrany przeto p. O tton H a u s n e r .
10. Brody-Złoczów. W Brodach głosowało 818, 

O trzymał: dr. Socher 808, dr. W arschauer 
głos. — "W Złoczowie głosowało 469. Sochor o- 
trzymał 466, Warschauer 3 głosy.

Razem więc było głosujących 1287. Sochor 
otrzymał 1274, dr. W arschauer 4 głosy.

Wybrany przeto p. dr. Edward S o c h o r
11. Tarnopol-Brzeżany. W Tarnopolu na 

1635 uprawnionych głosów 937. Czerkawski Eu­
zebiusz otrzymał 715 głosów a Ogonowski 216. 
W Brzeżanach głosowało 565. Dr. Czerkawski 
otrzymał 563, dr. Ogonowski Aleks. 2 głosy.

Razem też głosowało 1502 dr. Euzeb. Czer­
kawski otrzymał 1278 a dr. Aleksander Ogo­
nowski 218 głosów.

Wybrany przeto p. dr. Euzebiusz C z e r 
k a w s ki L
*USi'

brany.
Sambor d. 8 . czerw ca  g . 6 . popoł. Sambor

Stat
iw
głosowaniu z kurji gmin wiąjskjch. Jeżeli dla

państwa, nad-,    v....... W _______ ,
y . -I* l esj’ tenomenem, to w naszych!„Śmierć wszystkich r ó w n a m o w i  przysłowie, i

borców, prosił w odpowiedzi, ażeby go nauczył) Hausner 608 contra 7, Stryj 555, Drohobycz 484, 
sztuki, której nic nabył w L8-letniej praktyce I Razem Hausner 1443, Baczyński L91

Tarnopol d. 8. czerwca godz. 7. m. 40 pop 
Na 1635 uprawnionych głosowało 932 Czerka

Tarnopol d , 8. czerwca. (Kor. G a,. Nar.) | wski^ al 7^  2^
'  , i , i ”  " u —  — “ ““ i «■ w naszycui „ornieic i-iwna-, mowi pizyisiun ie, i i  d. 8. czerwca g* u  *

rozległych .kręgach gminnych, gdzie często wy- wierząc w to, sądziliśmy że po odbytej kampa- hP™wmonych głosowało 555 H a u s e r  402. Ba
(ają do przebycia kilkemilową uciążliwą |  nii wyborczej w kurji wiejskiej ustanie w szy st- |czyn > rozstrzelun>

drogę wertepami do miejsca głosowania, wszel-|ko. T mczasem tak nie jest. Zwolennicy zwycię-l n ~~ -J— triem am.u-
ka nadwyżka jnad /, stanowić już powinna w iel-1 żonego kandydata, ks. Sieczyńskiego, który na|
ki fenomen. Tymczasem udział w głosowaniu w I przeprowadzenie swego wyboru srodze się zadłu-

Dziś o trzym a n e  telegramy 
Buczacz d. 9. czerwca. Skrutynium ukończo 

no o godz. 1. po północy. Dr. Byk otrzymał 503,
tym roku był tak liczny, że wszędzie stanęło |żył, a celem agitacji swoje siedmioro dzieci polBloch 306 głosów, na 809 głosujących.

kurator fundacji, hr. Henryk Skarbek, w towarzy­
stwie marszałka krajowego dr. Zyblikiewicza, tu ­
dzież delegata Reprezentacji miejskiej p. ATiktora 
Świśterskifgó, zwidzał szczegółowo zakład sierót 
w Drohowyżu, a następnie wyraził dyrekcji zado­
wolenie za wzorowe i staranne pod każdym wzglę­
dem prowadzenie tej instytucji.

Mianowania. Teodor Marszalnk mianowany 
rzeczywistym nauczycielem w Ispasie a Edward 
Fiotrowski w Czernichowie ruskim Rzeczywi- 
stemi nauczycielkami w Brodach mianowane: Jó ­
zefa Nowak i Adela Łatocka.

Wycieczka resursy urzędniczej odbędzie się 
w niedzielę dnia 14. czerwca, do uroczej doliny w 
lesie Dawidowskim w pobliżu stacji kolejowej Si- 
chów, osobnym pociągiem spacerowym. Odjazd ze 
Lwowa z głównego dworca kolei Karola Ludwika 
o godzinie 3 1/, po południu, przyjazd do Lwowa 
o godzinie 9 '/, wieczór według zegaru miastowego. 
Muzyka wojskowa 80. pułku. Bilety uprawniające 
dn jazdy koleją tam i z powrotem i do udziału w 
zabawie wydawane będą od dnia dzisiejszego w 
lokalu resursy dla członków resu oy i tychże ro­
dzin za opłatą 40 ot. od osoby, zaś dla gości 
przez członków poleconych za opłatą 50 ct. od 
osoby. Dzieci niżej la t 10 są wolne od opłaty. 
Program zabaw bardzo urozmaicony i obfity. Zam­
knięcie listy w sobotę po południu.

W razie niepogody wycieczka odbędzie się w 
następną niedzielę.

Chorągiew wywieszona w niedzielę w lok« lu 
resursy będzie zapowiedzią odbycia się wycieczki.

Ilustracja walk wyborczych. W jednem 
z miast prowincjonalnych zdarzył się wczoraj na­
stępujący charakterystyczny wypadek, za którego 
autentyczność poręcza naoczny świadek zdarzenia 
p. L. Dwu żydków przechadzało się przed salą 
wyborczą, wreszcie jeden z nich zbliża się do p. 
L. i łamanym niemiecko-żydowskim żargonem prosi 
go o napisanie mu na wezwaniu swem nazwiska 
kandydata, gdyż sam pisać nie umie. Nag ibnicty 
czyni zadość prośbie i wpisuje podyktowane przez 
żydka imię, które kontroluje żydek drugi, umie­
jący pisać. Po napisaniu żydek pierwszy wyciąga 
rękę do p. L., mówiąc: Mój panie mnie się należy 
przecież 2 zł. ? —Za co ?—J a  przecież głos swój 
sprzedałem ?■'

* Koleżeństwo szkolne. Uczniowie szkoły 
realnej w Jarosławiu, którzy w r. 1875 złożyli 
egzamin dojrzałości, rozstając się przyrzekli sobie, 
iż po 10. latach zbiorą się wszyscy w Jarosławiu 
dnia 1. czerwca, w- dniu oznaczonym rzeczywi­
ście zgromadziła się znaczna cześć dawnych ko­
legów jarosławskich, a przybyli oni nietylko z 
najodleglejszych okolic krajn, ale i z zagranicy 
nawet. Niektórzy listownie usprawiedliwili zwoje 
niestawiennictwo ważnemi przeszkodami, a kilku 
zaledwie nie dało żadnego znaku życia, czy to, 
że zapomnieli o da nem przyrzeczeniu, czy też, że 
może zeszli już z tego świata. Po serdecznem 
przywitaniu, zebrani koledzy udali się gremialnie 
do dawnych swoich nauczycieli, z których trzech 
inż tylko pozostało w Jarosławiu, a, mianowicie 
profesorowie Wojnar, Bobin i Dziewoński, i za­
prosili ich na wspólną ucztę, w której wziął ró­
wnież udział członek Rady szkolnej krajowej p. 
Edward Hiickel, który przed 10 laty przewodni­
czył egzaminowi dojralości, a i obecnie w tym sa­
mym celu przebywa w Jarosławiu.

Nastrój uczty był niezmiernie serdeczny, 
Rzecz naturalna, iż na pierwszym pianie znalazły 
się wspomnienia z czasów szkolnych, poczem na­
stąpiły opowiadania, streszczające wesołe lub smu­
tne koleje życia z ubiegłego dziesięciolecia, a w 
końcu, udano się wspólnie na grób ukochanego 
dyrektora, śp. Wojciecha Kórnickiego. Raz jesz­
cze zebrali się uczestnicy wieczorem, a gdy na 
pożegnanie zanuć-, no chórem starą pieśń: „Stań­
my bracia w raz!“, łzy rozrzewnienia zrosiły obli­
cza wszystkich obecnych, którzy rzuciwszy się 
sobie w objęcia, zobowiązali się zjechać znowu za 
lat dziesięć w tym samym dniu i w tem samem 
miejscu, o ile, rozumie się, silniejsze od ludzkich 
zamiarów wypadki losu nie btaną temn na 
przeszkodzie.

Magiczne przedstawienia Sala kasyna miej­
skiego począwszy od piątku aż do dziś była każ­
dego wieczora widownią magii i sztuk czarodziej­
skich. W piątek i sobotę popisywał się tam zna­
ny clildbnie p. Roman wraz ze swemi córkami, 
Melitą i Izabellą, 'a w niedzielę i wczoraj p. Me- 
relii, prestidigitator i odgadywacz myśli a la Cum­
berland. Co do przedstawień p. Romana, wyrazili­
śmy już swe zdanie poprzednio, a jeśli chcieliby 
śmy je porównywać z produkcjami p. M.erelleg«, 
to należałoby zauważyć, że p. Roman znacznie 
mniej używa przyrządów do swych sztuk, a tem 
samem bardziej zadziwia swą zręcznością niż p 
Merelli, którego znowu główna forsa w sztukach 
czarodziejskich z duchami. Wczorajsze przedsta­
wienie powiodło się pod każdym względem do­
brze, a niedzielne było o tyle więcej zajmujące, 
że p. Merelli odgadywał myśli, znachodził ukrytą 
szpilkę i t. p., co powtórzy jeszcze na ju trze j­
szych dwóch ostatnich przedstawieniach.

Stowarzyszenie pocztmistrzów w miesiącu 
maju b. r. miało przychudu 15.605 zł. 72 ct. U- 
dzielono pożyczek na skrypta i weksle 13.778 zł. 
32 ct.

Pożary. w  Czerlmach po w. gródeckim 
spłonęło 7 domostw włościańskich. Szkoda 46GF 
zł. Ogień był podłożony z zemsty. — W Biało­
głowach pow. złoczowskim spłonęła chata wło­
ściańska, a w Oblaźnicy pow. żydaczowakim bu 
dynki gospodarcze na folwarku. W obu wypad 
kacli pożar powstał w skutek uderzenia piorunu.

Wielki pożar powstał w tych dniach we wsi 
Liszko w komitacie liptawskim na Węgrzech, pod­
czas którego spłonęło 400 domów. Przeszło 1000 
ludzi zostało pozbawionych mienia i dachu. Pożar 
wynikł skutkiem nieostrożnego obchodzenia się 
ogniem pewnej koDiety, którą zrozpaczony Ind 
chciał żywcem spalić — zamiarov i temn jednał 
w samą porę przeszkodzono.

Zmarli we Lwowie. Ludwik Doiiwa-Sta- 
rzyński, lat 44.

JutrO we środę d. 10. czerwca: św, Małgo-

i m
Lwów d. 9. czerwca.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po 
litechnicznej donosi:

Wczorajszy dzień był pogodny przy czystem 
prawie niebie, powietrze skłonne do burzy. « 
ania tem peiaturadnia była 23,°9C., najwyższ 30 
najniższa dzisiaj przed wschodem słońca 16,*,.

Prognoza na dobę następną od 12. godz 
w południe 9. czerwca: Przy wietrze o niepewnyn 
kierunku i średniej temperaturze dnia około 21," 
C., zachmurzenie się powiększa, wilgoć powietrza 
wzrasta, burza możliwa, zresztą pogodnie.

rzaty p.; św . T eodozji m.

* Wiadomości policyjne z d. 8. czerwca b. s 
S k r a d z i o n o  p. Janowi S. złoty damski tan 
cu szek  na szyję, wart 40 zł.

Z g u b i o n o  w drodze do Zofiówki szacho 
wnicę wraz z szachami, parę zł. kolczyków z ffl 
teralikiem war. 5 zł.

Z n a l e z i o n o  dwa klucze od zamków n" 
łańcuszku W sieniach 3. piątra pod 1. 22 przy ni
Ormiańskiej, — klucz od drzwi na ul. Słonecznej
paszport zan nnika Jana Szajnara z Kosina, -  
dwie parasolki, czarną jedwabną a drngą płócien 
ną cza1 uą z brzegami pepita, — kartki zastawni 
cze zakładu zast. i kred. z d. 19. listopada z. f- 
1. 98446 na obrączkę za 1 zł. 50 c., a drugą d°
1. 98431 na łańcuszek i sylwetkę za 1 zł. 50 c
tudzież trzecią banku ruskiego z d. 27. marca b.
1. 64694 na sześć koszul, dwie poszwy za 4 zl 
zastawione.



Z a k w e s t i o n o w a n o  10 sznurków korali 
żelaznym krzyżykiem przez jakiegoś ułana za 
zł. zastawione.

W  sobotę, 6 . czerwca b. r. na stacji kolejo­
wej w Chyrowie podał służący kolejowy na zlece­
nie młodego człowieka nieznanemu podróżnemu po- 
« sz łe g 0 wieku w białej bluzie, jadącemu pocią­
giem popołudniowym od S tryja ku Seretowi II. 
Masą, kuferek ręczny z jasnego dreliszku w k ra t- 

Ai, do którego był przymocowany dwoma rzem ie­
niami kocyk w pąsowe paski. Ponieważ kuferek 
' en stanowi własność p. Jan a  M ikruta, urzędnika 
kolei K arola Ludwika we Lwowie, przeto uprasza 
tenże przypadkowego posiadacza owego kuferka o 

łaskawy zwrot takowego na jego koszt pod wspo­
mnianym adresem.

jB  — Z Krynicy piszą nam : Lekarzy bawiących 
% tutejszym  zakładzie zdrojowym dochodzą z ró­
żnych stron zapytania, czy panują tu jak ieś cho­
roby zakaźne, mianowicie ospa? czy zakład w 
'ogóle otw arty ? i t. p. Gdy zaś w rzeczyw isto­
ści stan zdrowotny w całym zakładzie je s t na j­
pomyślniejszy, n i e  m a t u  a n i  j e d n e g o  
P r z y p a d k u  c h o r o b y  z a k a ź n e j ;  zakład 
°d 15. maja b. r. otwarto, a przeszło 100 gości 
f  największą swobodą używa tu  leczenia zdro- 

Jowo-kąpielowego, a zaś lekarze tu będący, po­
stanowili w celu położenia końca wszelkim bez­
podstawnym i złośliwym baśniom i uwolnienia się 
od zbytecznych w tej sprawie korespondencji z 
publicznością, udać się do pośrednictwa dzienni­
ków krajowych i zaprzeczyć owym pogłoskom na 
szkodę zakładu i pośrednio całego kraju  roz­
siewanym.
D row ie; B lattas , Ebers, Murdzinsid , Skórczewski, 

Lorentski.
' — Książę Maksymilian M arja Thuin-Taxis, 

siostrzeniec cesarzowej austrjackiej, zmarł 2. Inn. 
w 23. r. życia.

Zmarły był wnukiem ks. Maksymiliana K a­
rola, który prawa swe dziedziczne jeneralnego 
pocztm istrza państwa, odprzedał Prusom za dzie­
więć mil. marek.

— H dzienniku irlandzkim Nation z dnia 30. 
maja czytamy co następuje :

Zeszłego tygodnia występowała znakomita 
artystka  p. Modrzejewska w swoich pierwszorzęd­
nych kreacjach w G arty  Theater w Dublinie. 
"Wczoraj było jej ostatnie w ystąpienie; wystąpiła 
w „H eartsease" z największein powodzeniem; te ­
a tr  był przepełniony, a oklaskom nie było końca; 
wywołano ją  trzy  razy na scenę, przyczem ode-

) zw ała się do publiczności w te słow a:
„Panie i panow ie: Nie wiem, czy zdołam wy­

razić moję wdzięczność, jak ą  jestem  dla was prze­
ję ta  za gościnne I serdeczne, prawdziwie irlandz­
kie przyjęcie. W iem, że waszego entuzjazmu i 
oklasków nie zawdzięczam wyłącznie mojej nieu­
dolnej zasłudze na polu artystycznem . Wiem, że 
główna część tej serdeczności, k tórą mi okazu­
jecie, pochodzi z uczucia sympatii, jaką  macie dla 
mojej nieszczęśliwej ojczyzny (wielkie oklaski), tak 
pokrewnej waszej ojczyźnie przez ucisk i nie­
szczęścia, jako też nadzieję i nieustanne pragnie­
cie wolności. Nie chcę nic takiego powiedzieć, 
coby wyglądało, jakobym mięszała się do spraw 
Politycznych, ale jeżeli chcecie mi okazać przez 
Wasze serdeczne przyjęcie, że kochacie Polskę, 
to i z m ej strony proszę, abyście unieśli z sobą 
to przekonanie, że z całej duszy kocham Irlandii, 
Jeszcze raz dziękuję wam za gościnność i serde­
czność, nie zapomnę je j uigdy i zawsze z upra­
gnieniem będę wyglądała chwili, w której zuóv. 
u.)rzę brzegi waszego pięknego Erinn." 

dodaje;
Po wyjściu * te a tru  urobiono a rty stce  wielką 

owację na ulicy, muzyka zagrała  przed hotelem 
Shelbćurne w którym pani Modrzejewska mieszka
W tymże też hotelu mieszkający członek p a rla ­
mentu p William Redmond ofiarował jej album z 
widokami Irlandji i portretam i członków frakcj* 
irlandzkiej w parlamencie.

-  Matuzalowa la ta . W Saratowie mieszka 
130-letni starzec lodem Francuz, który jako ofi­
cer brał udział w wyprawie Napoleona przeciw 
Rosji, dostał się do niewoli i nie powrócił więcej 
do ojczyzny. Starzec umysłowo i fizycznie zupeł- 
&ie je s t jeszcze rz e ź k i; użala się tylko, iz  o pe 
wnego czasu niekiedy nie słyszy już tak do rze 
ja k  dawniej. S taruszek odbywa długie spaceij, 
przyczem załatw ia sam wszystkie sprawunki, nio­
sąc nieraz do domu rzeczy ważace 30 do 4U iun- 
tów, co mu nie sprawia najmniejszej różnicy.

tragedja w 5 ak. K. Brzozowskiego. Pierw szy 
występ p. R ygiera w roli Omara.

W  piątek dnia 12. czerwca te a tr  zamknięty.
W  sobotę d. 13. czerwca po raz pierwszy: 

„ P ł o m i e n i s t a " ,  komedja w' 3 aktach Pawła 
Ferier.

P. D a r e w s k i  E d w a r d ,  znany zaszczy­
tnie a rty s ta  śpiewak, skomponował nadzwyczaj 
efektowny psalm (93 Panem jes t Bóg) i ofiarował 
Towarzystwu „L utnia". Kompozycję tę na solo 
te n o iw e  przy akompaniamencie chóru męzkiego i 
organu znawcy oceniają bardzo pochlebnie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Teatr, literatura i m z y h .
o flepertoar teatralny. D zisiaj we wiórek 

d. 9. czerw ca: „ S z k l a n k a  w o d y " , komedja w 
5 aktach Scribe’go. "W roli B o l in g b r o k n  w y s tą p i  

p. Żelazowski.
Ju tro  we środę dnia 10. 

z g r z e c z n o ś c i " ,  komedja w 
hamow'icza i R , Ruszkowskiego,
Mieczysława Frenkla, a rty sty  tea tru  krakowskiego.

We czwartek dnia 11. czerwca : „M a Ijs.k",

c z e rw c a : „M ą z
3 akt. A. Abra- 
Drugi występ p

Spraw ozdanie z V. posiedzenia lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, odbytego d. 2. czerwca 
b. r. pod przewodnictwem prezydenta Izby, pana 
Edwarda Simona.

Izba załatw iła następujące sprawy referowa- 
nc przez radcę ces. p. M. Bodyńskiego :

1. Izba ze względu na wspólne częstokroć in 
te resa  stelmachów i kowali przychyla się do ży 
czenia kołodziejów powiatu drohobyekiego o wy 
dzielenie ich ze stowarzyszenia grupy V. i przy 
dzielenia do stowarzyszenia grupy III . obejmują 
cej kowrali i t. p. jeżeli stowarzyszenie grupy I I I  
zgodzi się na przyjęcie ich do swego stowarzyszenia

2. Izba przychyla się do życzenia murarzy 
w Gródku o wydzielenie ich ze stowarzyszenia 
rzeźników i przydzielenia do stowarzyszenia tkaczy, 
uważając ich życzenia tą  okolicznością jako zu 
pełnie uzasadnione, że m urarze tam tejsi, trudniąc 
się tylko latem murarką, zaś przez całą zimę 
tkactwem, radziby należeć do stowarzyszenia, w 
któremby obydwa rodzaje icli zarobkowości repre 
zentowane były.

3. Izba zgadza się z życzeniem kupców i lian 
dlarzy powiatu bohorodczańskiego zgodnie z pier 
wotnyin wnioskiem swoim udzielonym c. k. sta 
rostwu wr Boliorodczanach, aby kupcy i handlarze 
okręgu sądowego w Buhorodczanach, tw orzyli dla 
siebie stowarzyszenie odrębne od stowarzyszenia 
przemysłowców tego okręgu, z siedzibą w Bobo 
rodczanach, jak  również kupcy i handlarze okręgu 
sądowego w Sołotwinie, odrębne dla siebie stówa 
rzyszenie z siedzibą w Sołotwinie.

4. Izba uchwala prośbę Gołdy Laji Rosenberg 
piekarki w Drohobyczu, o dyspenzę od przedłoże­
nia świadectw nauki i pracy celem uzyskania k a r­
ty  przemysłowej, przedłożyć wys. c. k. nam iestni­
ctwu z prośbą, aby ze względu, że obecnie je s t 
już stowarzyszenie przemysłowe zawiązane w D ro­
hobyczu, zażądało w myśl ustawy, opinii tego sto­
warzyszenia

5. Izba uchwala oświadczyć się przeciw obo­
wiązkowi opłaty stemplowej od książek zakwestjo- 
nowanych Lejby Miihlsteina, destylatora wódki 
w Pojle.

6. Izba bierze do wiadomości następujący re­
skrypt JE . p. m inistra handlu z dnia 23. maja 
1885 r. 1. 139: „Odnośnie do podania szanownej 
Izby handlowej z d. 16. maja 1885, 1. 2280, za­
wiadamiam, że przy oddaniu budowy linii Stryj- 
Beskid starałem  się ile możności uwzględnić wy­
powiedziane życzenia. Pierw sze bowiem cztery la ­
sy rzeczonej linii oddane zostały znanej firmie 
k rajow ej; z reszty  pięcioma losami nie można 
było jednak tego uczynić, gdyż na ostatni los, do­
tyczący budowy tunelu w Beskidzie, krajowcy ża­
dnej nie wnieśli oferty, zaś oferenci ubiegający 
się o ostatni los, którego budowa pod względem 
technicznym największego jest znaczenia, wnieśli 
ofertę swoją tylko pod tym warunkiem, że oddane 
im będą l-ozein losy 5 do 9.

Z e  w zględu vrięo n a  ten w a i  u uo k ,  j a k u  tuż  
uwagi na to  okoliezność, że firma oferująca daje 
pełną rękojmię należy teg-o wykonania trndnej bu­
dowy tunelu, oddałem tej firmie 6 oitatnich losów.
P rzed s ięb io rco m  po staw io n y  b ędz ie  je d n a k  w a ru ­
nek , że  k ra jo w i ro b o tn icy  i p rzem ysłow cy  ile  mo­
żności uw zg lęd n ien i być m ają. M niem am , że  tern 
za rząd zen iem  odpow iedzia łem  ta k ż e  życzen iom  s z a ­
now nej Izb y  handlow ej.

7. 1 dzielony przez wys. c. k. m inisterstwo 
handlu projekt nstawy względem niektórych zmian 
taryfy cłowej z d. 25. maja 1882, przydziela Izba 
komisji handlowej do sprawozdania.

8. Izba zamianowała w myśl postanowień 
ustawy na okres wyborczy Izby poniżej wymie­
nionych 19 członków korespondujących : pp. Her- 
sza K ris s  w Kołomyi, Lubina Biskupskiego, fabry­
kanta maszyn w Kołomyi, Stanisława Szczepa- 
nowskiego, wiaśc. kopalni nafty w Słobodzie
nngnrskiej, Mojżesza Frfinkla w Czortkowie, Filadelfia 75.8. 

Mieczysława kr. Dunina Borkowskiego w Miel­
nicy koło Bojan, Józefa Altm anna (z firmy Gall 
<£, Comp.) w Tarnopolu, Gustawa Schneidra, apte­
karza w Podwołoczyskach, G. Goerl, kupca w 
Brzeżanach, B. S tern w Bnczaczn, Konstantego 
Lechickiego, kupca towarów mieszanych W' Stryju,
Leona Bodensteina w Rawie, Henryka Strissowera. 
handlarza drzewa w Jarosław iu, G. Krausa w 
Białe, Maksa Bubera dla Podwoloozysk (we Lwo­
wie), Adama Gorajskiego w Gorlicach, br. Raa- 
dego w Zagórzu, Ignacego Hechtera, spedytora w 
Czemiow'cach, Michała Dorpwalda w Przemyśln,
Michała Kozłowskiego w Przemyślu

Stan w kładek kasy oszczędności m iasta S ta ­
nisławowa wynosił z dniem 30. kwietnia 1885 r.,
u 4302 stron 1,426.778 zł. 45 et., w miesiącn 
maju 1885 włożyło na dawne książeczki 253 stron, 
na nowe książeczki 109 stron, razem 362 stron 
55.082 zł. 95 ct. W yjęło zaś częściowo 273 
stron, zupełnie 130 stron, razem 403 stron 71.766 
zł. 67 ct. Ubyło zatem 16.683 zł. 72 ct.

Stan wkładek z dniem 31. maja 1885 wynosi 
u 4281 stron 1,410.094 zł. 73 ct.

Czytamy w Mirze:
„G recko-katolicki o riynarja t metropolitalny 

podaje do wiadomości kleru eparchialnego za po­
średnictwem okólnika do urzędów dekanalnych, co 
następuje :

„D yrekcja banku „S lav ia“, utworzywszy od­
dział asekuracyjny we Lwowie, zawiadomiła kon- 
systorz metropolitalny, że gotową jest odstąpić 
tak  z ubezpieczeń cerkwi od ognia, jako też bu­
dynków erekcjonalnych, 10 pret. na korzyść du­
chownego funduszu wdowio-sierocińskiego, niemniej 
i przy ubezpieczeniach na życie od każdego 1000 
zl. — 5 zł., jeżeli ubezpieczenie nastąpi za po­
średnictwem duchowieństwa. Podając niniejsze 
do wiadomości, poleca się urzędowi dekanalueiuu 
zawiadomić o tern kondekanalnych księży.

Lwów, dnia 7. maja 1885 r .“
Znanem je s t działanie wspomnianej instytucji 

„S lav ia“ w Pradze czeskiej, wciskającej się do nas 
najboleśniejszemi szczelinami, a ureprezentowanej 
nas przez p. B. Dziedzickiego, słynnego byłego 
redaktora Słowa ze zwrócenia siebie i dziennika 
tego do służby rosyjskiej. W "Węgrzech przy- 
chwytano bank ten asekuracyjny na rozciąga­
niu sieci agitatorów  panslawistycznycb po 
gminach ; u nas całkiem publicznie a przespokoj 
nie „Slayia" s ta ra  się zawładnąć ruskiemi sto­
sunkami, księży zmienia w agentów, szerzy n ie­
chęć interesowaną i na tej opiera swoję spekula­
cję, a oczy ludziom mydli kilku tysiącami subwen­
cji dla instytucyj ruskich, często podejrzanych. 
Dokąd zaś ta  spekulacja sięga, to zupełnie wy­
myka się z pod kontroli publiczuej; wiadomy tylko 
je j charakter. W szystko to się zaś dzieje wobec 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, którego 
powołaniem i obowiązkiem jest objąć cały kraj i 
k tóre jako w z a j e m n e ,  powinno być tańszem od 
każdego akcyjnego mniej rozszerzonego czyli po­
trafiłoby conajmniej świadczyć toż samo stronom 
i instytucjom, co świadczy „ Slayia" p u b l i c z n i e .  
O innych faworach nie mówimy, bo te publiczne 

uprawnione powinny wystarczyć i wystarczą do 
zwycięztwa nad „SIaviąM

Uwa^i nasze podnosimy w wilię prawie zgro­
madzenia Rady nadzorczej i walnego zgromadze­
nia Towarzystwa wzajemych ubezpieczeń, z tern 
nadmienieniem, że obywatelska ta  instytucja, z 
której dumni byśmy być chcieli, nie spełnia wcale 
swego obywatelskiego zadania, jeśli dopuszcza roz- 
strajające nasze społeczeństwo działania na swo- 
jem własnem polu przez własne zaniedbanie, jeśli 
patrzy obojętnie na otw arte drogi niebezpieczeństw 
krajowych, choć zamknąć je  jest obowiązkiem 
przewodniczących insty tucji względem niej samej 

stowarzyszonych dla korzyści obecnej i dla za ­
bezpieczenia przyszłości! O rozporządzeniu ordy- 
narjatu metropolitalnego na teraz nic nie mówi­
my : poszedł drogą wskazaną przez interes mate- 
rjalny funduszów religijnych i może taką pójść 
był powinien, n i e  m a j ą c  i n n y c h  o f i a ­
r o  w a ń.

Cła rosyjskie. Dzienniki czeskie wyrażają 
obawę, iż podwyższenie ceł rosyjskich na maszyny, 
kotły parowe i t. p. przyrządy fabryczne, zada 
wielką klęskę przemysłowi fab ry czn em u  w Cze­
chach, zkąd corocznie Rosja za o b r y w a ła  swe ęu 
k row n ie  w m aszyny  i a p a ra ty  n a  sumę p rz e c ię c ie  
wo do trz e c h  m ilionów  z ł. — Wobec d z is ie jszy ch  
ceł rosyjskich Czechy zmuszone będą wyrzec się 
te j  w ażn e j d ro g i z b y tu  d la  sw oje j p rodukc ji.

i elegramy targowe z dnia 8. czerw ca : 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo - —  zł.

~ • zŁ; żyto . - zł. do —.— zł. Okowita 
28.25 do 28.50 zl. P e s z t :  Pszenica za 100 kilo 
na wiosnę 8.77 do 8.81 zł.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 12.75 do 12.87 zł. B e r l i n . -  Pszenica 
żółta na czerwiec lipiec 170 50; żyto — •— m.- 
okowita 42,75 m.; olej rzepakowy — .—. P a r y ż :  
Mąka za 159 kilo 47.10 franków; olej rzepakowy 
—.— fr.; okowita —.— fr.

Nafta W i e d e ń  d. 8.  c ze r wc a : — zł, do 
—.—zł, Brema loco 695,—, Hamburg loco 690.—, 

czerwiec 680.—, na sierpień-wrzesień 740.— ; 
A ntw erpia: na czerw. 171.4; Nowy-York: 73.4.;

Groch do gotowania . . 6 - - 9-—
„ pastewny M * * • “ —.—

W yka „ • • 4-60 5-50
,, obroczna ,» • ■ ~ ’• — .—.

Bobik „ . . 5-50 7:50
H reczka „ • • 7-25 8.50
Kukurudza „ . . 5-25 7—
Koniczyna czerwona • - 4 5 - - 66—

,, biała „ . . 5 0 - - 60—
„ szwedzka „ ■ ■ 50— 7 0 - -

Lnianka i» • * ' / — •___

Chmiel nowy „ . . 55— 60—
Spirytus za 10.000 lt. pret. zł. 29-— — 29 50

na termina n -•—

U w a g a .  Bank rolniczy utrzymuje na skła-
dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, kre-
czkę oryginalną z Kurska, lucernę francuską z 
Montpellier, buraki Oberndorfskie, „Mammoth" — 
przyjmuje zamówienia na maszyny.

Ostatnie wiadomości.
Z Berna donoszą, że z powodu onegdajszych 

nieporządków czy raczej demonstracyj ulicznych, 
zaszłych z okazji wyborów do Izby handlowej, 
burmistrz W interhaller wydał do mieszkańców 
Berna zredagowaną w języku niemieckim i cze­
skim odezwę, w której wzywa, aby zaniechano 
zaburzeń porządku publicznego i nie zniewalano 
go do tego, iżby musiał drogą przymusową za­
pewniać poszanowanie dla ustaw.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Do Krakowa . . 
Do Podwołoezysk 
„  (z Podzamcza) 

Do Czerniowiec .

*10.46
10.27
10.56

4.051 
* 5.561

11. 6l
* 6 06 
* 6.10

5. 3 
12.36 
12.57 
12.20

f  2. 5 
f  4. 8

Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 

Do Lwotm przychodzą:

Z Krakowa . . 9 27 •  5.36 11.33 — f  3J8
Z Podwołoezysk *10.26 3.05 — 3.5o f  215
„ (na Podzamcze) *10.13 2.28 — 3.42 —

Z Czerniowieo . *10.05 3.35 — 3.30

Gwiazdką są oznaozone pouiągi pospieszne. 
Krzyżykiem pooiągi kurjerskie.
W obwódkach jjzarnyoh i i są godziny nocne, t. j. 

od szóstej wieczór do szóstej rano.

C. k. jeneralna Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

W Budapeszcie odbył się 7. b. m. bankiet 
robotników. W czasie uczty tej nie naruszono 
porządku, i owszem robotnik Hody wniósł toast 
na cześć cesarza.

Półurzędowy Nemzet donosi, że w m i n i ­
s t e r s t w i e  h o n w e d ó w  o d b y w a j ą  s i ę  
n a r a d y  n a d  p r o j e k t e m  u s t a w y  o p o -  
s p o 1 i t, e m r u s z e n i u .

Wielka księżna Badeńska opuści niezwło­
cznie Berlin, skoro tylko cesarz niemiecki wy­
zdrowieje.

Projekt reorganizacji banku polskiego w 
Warszawie, który miał być wniesiony na najbliż­
szą sesję Rady państwa, został na razie cofnięty; 
dopiero na następnej sesji, wt jesieni, roztrząsany 
będzie w Radzie państwa. Tak przynajmniej 
zapewniają dzienniki rosyjskie.

Wielu zbiegów kreteńskich, zamieszkałych 
w Atenach, opuściło przed kilku dniami to mia­
sto, udając się do swej ojczyzny, w której spo­
dziewali się krwawych zajść.

Wedle Mubaschir, Mahdi powołał wszystkich 
emirów Sudanu na konferencję do Chartumu, 
gdzie ma zapaść uchwała co do projektowanego 
wymarszu przeciw Dongoboch i Egiptowi.

W iedeń, dnia 7. czerwca.

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
**'. Renta papierowa

*  , f u »
5»/„ „ 1860

3 f  S7o „ UW
u. 22 5 »/0 „ 1864
4■•/„ węgierska renta złota
5°/, .  a P»P‘er

. . po 100 złr.

. . po 100 złr.
po 250 złr. w. a

500 „
100
109 „

po 100 złr
. 100 „

ii
u
71

»7.
5%

Obligacje indemnizacyjne.
po 100 złr. m k 
.  100 „ »Galioyjskie

Bukowińskie

Inne pożyczki publiczne.
z 1870 .5°/0 losy reguł Dunaju 

4% losy Cisańskie • •
Losy prem. poż. m. Wiednia

Listy zastawne.

¥a v
Bodenor. all 5st. złot. po 100 złi 

100 złr 
100 złr.i » n . P a P

ls Bankn król. galicyj

ziemg.
sreb.

nowe

18 lat 
36 lat
36 lat

37 lat 
41 lal

/o oanzn 
ą y  Zakładu kred. krakowsk
5'/V  x *i

f r  Tow. Er.
4<y ’> >» u

„ Bank hipot. lwowski
Jo >1 11 |1 II

B”»nk austr. 'węgrs. (kation.)
4 0 , “ Instyt. Bod.-Credit . .
mJo „ Bank hipot. prem, . . 

'• Oblig. kom. Banku krajów. I. em.

$
rem.

lat 
w. a

82 45
83 10 

126 75
139 20
140 — 
168 25

92 90

101 50 
101 —

115 25 
118 80 
124 25

123 75 
99 75 
90 50 
99 75 
99 75

90 60 
99 75 
89 -

101 40 
99 25 
97 -

102 25 
100 50
97 -

82 60 
83 30 

127 26
139 60
140 50 
168 75

93 05

102 25 
102  -

115 75 
119 20 
124 50

124 25
100 25 

91 -
100 -  
100 —

91 20 
100 -

101 90 
99 50
97 50

103 -  
101 -

98 -

Prioritety kolejowe.
5°/„ Albrechta 300 złr...........................

, Alfóld-Fiume 200 złr. . . . .
”  Em 1874 200 złr.

6°/.’ Donau-Dampfs. 100, 200 złr. 
Elżbiety za 200 mrk. opod. . . .

„ za 200 mrk. meopod. . . • 
4%% Ferdyn. Nordb m \ . .
r.</ mor.-szlą/.k, linia 1871/2
5./* poi. 1876 r. 100 złr. .
4 */ •/. Frano. Józefa Em. 1884 
4 1/ «, Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

„ „ Jarosław 300 zł
5*/0 Koszycko-oderb 200 złr.

Lwów-Czern. em 1884 (10% p.) 
4% „ „ 1884 (wolne od p.)
570 Nordwestb. austr. . . . 200 złr, 
5 ° ; „  „  lit. B. 200 „
6%  Nordwestb. austr. em. 1874 200 m 
■'7o Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
:»7o Siedmiogrodzkiej I  
3% Staatseisenbahn 
F/o Siidbahn (Lombardy)
5%

57o
5’/o
57,
57.
5°/.

200 złr. 
500 fr.
500 fr. 
200 złr. 

1000 złr. 
200 złr. 

II  em. 200 złr

_ Theisbahn Gesell.
7, W ęgiers. gal. Lupk ow.

i ii n u 1 
, Nordost . . . 300 złr.
i „ złotem 200 złr.
, Westbahn . . 200 złr.
i Em. 1874 . . 200 złr.

Akcje bankowe.
Anglo-aU8tijaokiego Banku , 
Boden-Credit austrjaoki . . 
Credit-Anstalt dla h&nd. i prz 

„ Bank węgierski . . . 
Depositen-Bank . . . .  
Escom.-Gesellschaft niż.-austr. 500 „
L a n d e r b a n k ..............................100 „
Austr.-węg. Banku . . . .  600 „
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogolny . . .  140
Wiedeński Bankvereiu . . 100 ..

120 złr.
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „

99 75 100 -
99 80 100 30
99 75 ----------

121 50 —

112 80 113 30
120 DO 40
106 — 106 50
104 75 105 —
106 — — —

92 20 92 40
100 — 100 40

99 25 99 50
100 70 101 20
82 15 82 75
88 30 88 60

103 75 104 25
102
198

40 102 80
LzjO
118 118 50

99 50 99 80
193 50 194 —
150 75 151 25
126 75 127 25
107 — __ ____
99 75 100 —
98 — 98 25
98 75 99 25

130 — 130 75
99 50 100 —
98 50 99 50

99 50 100 -
235 50 236 60
288 50 288 75
287 75 288 25
195 — 195 50
589 __ 593 -

96 25 96 50
858 — 860 -

77 90 78 30
144 __ 145
102 — 102 50

Lwów dnia 5. czerwca. (Bank rolniczy.) Ceny
zboża a 100 kilo l o c o Lwów :

Pszenica gotowa złr. . . 8 '— 8-50
n biała T> • • ’ * —
„ na term ina » • * “ • —.—

Żyto gotowe „ . . 6 - - 6-65
„ na termina n » ■ - . —

Owies do nasienia n • • •
i. obroezny „ . . 6 '50 7—

Jęczmień browarny . . 6-50 7-50
.1 na termina ■—.—

Rzepak do nasienia »» • . • — .—
nowy „ . . 1025 11-25

płacą | żądają

Akcje kolejowe.
Albrechta bez °/o.....................
5°/, alfóld-Fiume

Donan-Dampfs.-des
Elżbiety .  .........................210
Lmz-Budweis 

57, Salzburg Tyrol

57,
5 \
57.
•W,

5%
57.
57,
5 7 . ----------„
5% Ferdynanda-Nordbahn 
5°/0 Franciszka Józefa 
5% Gal. Karola Ludwika 
4°/0 Koszycko-Oderbergska .
V/, Lwowsko Czerń -Jasska .
5% Nordwest austr. . . .
0%  „ Elbethal Lit. B.

R u d o l f a ..........................
Siedmiogrodzka I. 
Staats-Eisenbabn-Gosel8.
SiHbahn (Lombardy)
Theisbahn (Cisańska)
Weg. gal. Lupkow. .

„ Nord-Ost . .
„  Westbahn . .

L o s y .
Kredytowe po 100 złr.
Clary "
47, T
Insbruku po 2 0  złr. a. w ■ ,
Keglevich pe 1 0  złr..............................
Krakowskie po 2 0  złr. a. w. i < . 
Lublańskie prem. po 20 złr. • • • 
Ofher (miasta Budy) po 40 złr. . . 
Palfy po 40 złr. . . • • • •  
Czerw, krzyża austrj. po 1 0  złr - . 
»  !’ ii węgierskie po 5 złfc
Rudolfa po JO złr.................................
5a ma po 40 złr. m k. . • • • • 
•salzburskie prem. po 2 0  złr. m. k, , 
“ 1 . Genoig po 40 złr. nr k. 
Stanisławowskie po 20 złr. m k.
J (» U Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 
*7 ,  „  po 50 złr. m. k.
Waldsteina po 20 złr. m. k. . . . 
Windischgratza po 2 0  złr. m. k.

200 zlr.
200 »
625 »
210 M
200 19
200 X

1050 99
200 >9
210 X
200 19
200 99
200 99
200 19
200 19
200 19
200 91
200 91
200 99

200 11
200 91
200 11

w. *•
Clary po 40 złr.. • - * „ł_ ^  ^

'ow. żeg. na Dunaju 100

złr. w. a.

.184 75 185 25
469 — 461 —

237 75 238 25

2415 2440
-----

211 25 211 75
248 — 248 50
148 148 75
228 50 228 75
167 25 167 75
163 — 163 50
184 184 50
184 184 50
297 — 297 25
139 — 139 50
251 — 252 —

176 75 177 25
174 25 175 _
167 50 168 —

175 _ 175 75
42 75 43 25

113 — 114 ___

18 75 19 25
19 — 19 50
18 — 18 50
23 — 23 50
45 50 46 50
89 60 40
14 85 15 10
9 — 9 20

18 25 18 75
54 - 54 60
23 25 24 __
48 — 48 75
24 — 24 75

131 — 132 ____

68 68 50
28 75 29 25
36 75 37 25

li

Opawa d. 8. czerwca. Z szlązkiej kurji więk­
szych własności wybrani zostali Beess, Spens i 
dr. Hirsch posłami do Rady państwa.

Berno d. 8. czerwca. Z morawskiej kurji 
większej własności wybrani zostali 93 głosami 
kandydaci kompromisowi: Józef Aresin, hr. Zy­
gmunt Berchtold, hr. Adolf Dubsky, br. Maksy­
milian Kuebeek, hr. Feliks Yetter, Emil Tersch 
hr. Karol Z iero tin ih r. Ernest Fiirstenberg. Kon 
serwatywni kandydaci pozostali z 43 głosami w 
mniejszości.

Lubno (Leoben) d. 8. czerwca. Izba handlo 
wa wybrała br. Zschoka posłem do Rady pań­
stwa.

Trye8t d. 8. czerwca. W trzeeiem kolegium 
wyborczem wybrany został ponownie Nabergoj 
2141 głosami posłem do Rady państwa. Kontr­
kandydat jego z partji włosko-narodowąi Mauro- 
ner otrzymał 696 głosów.

Izby handlowe wybrały ponownie Widulicza 
Coronmiego.

Berlin

W yciąg z rozkładu jazdy 
w a i n y  o d  d n i a  1. n o m e n  1 8 8 5

Przyjazd do Lwowa .
P o c ią g  m ię se a n y : o godz. 2 min. 10 w nocy z Hnsia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja.
P ociąg  o s o b o w y : o godz. 8 min. 5 przed południem ze 

Stanisławowa, Chyrowa, S try ja , i o godz. 4 min. 15 
po południu ze Stanisławowa, Chyrowa, Stryja.

Odjazd ze Licowa:
P o ciąg  m ie sz a n y : o godz. 6 min. 55 rano do Stryja.
P ociąg  o so b o w y : o godz. 11 min. 25 przed południem 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i o godz. 7 min. 10 
wieczór do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa, Husiatyua.

Przyjazd do Stanisławowa:
P ociąg  u ię s M n y  •' o godzinie 4 minut 48 rano i  Nowego

2 przed południem ze

iąg  m ieszany  .- o god:
Sąoza, Lwowa, Stryja.

Pociąg osobowy-- o godz, 9 min 
Zwardonia, Stryja- 

Pociąg m ięa sa n y : o godz. 5 m. 87 po psŁ i  Hsiiatyna. 
P ociąg osobow y: o godzinie 5 min. 51 po południu ze 

Zwardonia, Lwowa, 8tryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

P ociąg o so b o w y : o godz. 9 min. 40 do Stryja , Lwowa, 
Zwardonia.

L w ó w , z Izby handlowej d. 9. czerwca 1885. 
1. Akcje za sztukę. 

bez kuponu bieigeego płacą iądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 248 25 251 50
lwow.-czem.-jass. 200 zł. w, a. 226 — 229 50

Ranku hypot. galic. 200 zł. w. a. 284 — 288 —
kred. galic. 200 zł. w. a. 230 — 235 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred gslic. 5 prc.
• n  w 4  „
► ■ » 5 .
► n u  4  „

Banku krajowego 4'/,%  
Banko hyp. galic. 6 ,

i » ■ ’ a

w. a.
r

okres.

w. a.

99 66 100 66 
91 — 92 50 
99 65 100 65 
88 40 89 40 
91 60 92 60 

101 36 102 35 
96 70 97 70 

99 70

m i z
ery

d. 8. czerwca. W skutek zawalenia 
się mostu nad Spreą około miejsca rozrywek Tab- 
berta, wpadło do Sprey 40 osób, z których dwie 
dorosłe i jedno dziecko straciły życie.

Celowiec d. 8. czerwca. Z  Karynekiej kurji 
dworskiej ponownie wybrany hr. Goess.

Grac d. 8. czerwca. Izba handlowa wybrała 
Hr. Wurmbranda.

Zadar d. 8. czerwca. Z  dalmackich okręgow 
wiejskich w ybrani: Klaicz, adwokat Masowczyc, 
kan. Pawlinowicz, adwokat Bułat, burmistrz du­
brownicki Pozza i hr. Wojnowiez, sami naro­
dowcy.

Gorycja d. 9. czerwca. Wielka posiadłość
Gorycji i Gradyski wybrała do Rady państwa ks,
Hohenlohego, liberała niemieckiego. Wybór i
wielkiej posiadłości istryjskiej jeszcze niewia­domy.

Madryt d. 8. czerwca. Pomiędzy przyjezdny- 
Walencji objawiły się wypadki lekkiej cho- 
zarządzono energiczne środki ostrożności. 

W parlamencie będzie wieczorem zapewne dy­
skusja w sprawie sanitarnej.

Paryż d. 8. czerwca. Izba posłów finalnie 
zatwierdziła skrutynium z list z poczynionemi 
przez senat zmianami.

Londyn d. 9. czerwca. Izba posłów odrzuci- 
i wczoraj 264 głosami przeciw 262 pokrycie bu­

dżetu, ministerjum więc, które z tej sprawy zro­
biło kwustję gabinetową, jest pobite. Iladośe o- 
opozycji niesłychana. Ministerjum zbiera się dzi­
siaj, aby zastanowić się nad wotum Izby posłów. 
Daily Ńews na podstawie informacyj powiada, 
że Gladstone niezwłocznie poda się do dymisji, 
że jednak niepewnem jest, czy konserwatyści o 
bejmą ster rządów.

Londyn d. 9. czerwca. Wczoraj w Izbie po­
słów zbijając Bracha, który przeciw rządowemu 
wnioskowi uchwalenia, pokrycia budżetu wystąpił 
z wnioskiem odrzucenia go, Gladstone oświad­
czył, iż rzecz to niezwyczajna, przyjąwszy je ­
dnomyślnie wydatki, odmawiała środków na ich 
pokrycie. Rząd musi przeto z tej sprawy uc#y- 
nić kwestję gabinetową, aby opozycja zwycię­
żywszy, także skutki tego zwycięztwa wzięła na 
siebie. Po wiadomym wyniku głosowania, Izba 
posłów na wniosek Gladstona natychm iast się 
odroczyła do dzisiaj.

, „ 5 wyl. z 10% prm 98 70
3. Listy dłułne za 100 złr.

G. Z. kr. w l (d. 6%) 8% w likw. 57 -  69 -
, .  « 5% 2'/i%  ,  57 -  59 -

4. Obligi za 100 złr. 
ndemnizacyjue galic. 5 prc. m. k. 101 16 102 16

Kom. banku kraj. 5 pr. w. a .lem . 97 — 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 76 104 —
Pożyczka .  „• 1883 4%% „ 90 76 91 76

5. Losy.
Miasta Krakowa . . . 18 — 20 -

„ Stanisławowa . . 22 60 24 50
6. Monety.

Dukat holenderski
Dukat cesarski . 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

6.77
5.90
9.81

10.14
1.64
1.24%

60.56

6.87
6.90
9.91 

10.24
1.64
1.26%

61.30

TEATR hr. SKARBKA
pod dyrekcją Jono D o b r i a ń s k i e g * .

We wtorek dnia 9. czerwca 1885.

SZKLANKA WODY
komedja w pięciu aktach Scribegio.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  dnia 8. Czerwca 1886 

godzina 1. minut 47,
Alpiny 36.50
Anglo-Austr. 99.25
Kolej Kar. Lud. 250.25 
Kolej Połud. 139.76 
Kolej p. Elżb. 297.50 
W«g. Noriostb 174.25
Węg. obi. p. zł. 108.50 
Węg. cis. losyr. 118.90 
Zł. ren. węg. 4 70 98.80 
Ros. rubel pap. 1.26.

indemn. 101.76Galic.

popołudniu.
Węg. akcje kr. 288.50 
Unionsbank 78.10 
Nordbahn 244.— 
Kolej Alfbld. 184.50 
Kolej Iw-czem. 227.— 
Wied. Comunal 124.25 
Elbetal. 164.75
Lftnd-Bank 96.40 
Bankrerein. 102.— 
Losy wegier. 116.50 
Kredytowe —.—

Usposobienie silne.
W ie d e ń ,  dnia 9. czerwca 1886. 

godzina 10 min. 37 przed południem 
Akcje kredyt. 288.80 Anglo-austr. 99.—
Kolej Kar. Lud. 249.60 Kolej połndn. 139.50
Unionbank 78.— Napoleondor 9.85'/,
Rossjj. bankn. 1.26 ĆTsposobienie: słabe

B e r l in ,  dnia 8. czerwca 1885. 
godzina 5 minut 27 po połndnin 

Rossyjsk. bankn. 206.60 Akcje kredyt. 475.50
Lombardy 231.50 Galicyjskie 102.60
Poi, wschód. 60.90 Austr. bank. 164.20

Bubtyka „Nadesłane" nie pookodzi od Redakcji 
która teł ładnej odpowiediialnołci za nią nie przyjmuje.

(J S - a d e s ł a n e . )

Każdy nagniotek,
noroil rogową i brodawki unwe w krót­
kim czasie p e w n ie  1 kem b e la  jedy­
nie ze pomocą poemerewonis pendzlea, 
■ law ay  1 tum any śr o d e k , prepe- 
rownny jedynio prawdziwie w aptece Bid- 
lauera.— Karton i Haneczką i pendzlem 
50 ot. Z powodu naśladowanie tego środ­
ka, nie mająoego ładnego skatkn, należy 
iąd»ó wyraz nie jedynie prawdziwego „ż-od- 
ka na nagniotki" BADLAUEBA z C zer­
w on ej a p te k i w  P e n  a n i a . We 
Lwowie w apt. Zygm. Ruekera.
8400 8—18

Kupujemy w ylosow ane
40/ filety aaetaw . Tow. kred. a złr. 100.- 
5«/! L is t ,  n e t a  w. Tow kred. „ 100.15

W ety z e s ta w . Benku hipot. „ 100.10 
S°/0 L isty  e a n t banku kip. prem. „ 110.10
6% L isty  aaet banku hipoteez. „ 100 >9
O b li|a ę |e  im dem nU acjJae „ 106.—

S o k a l i  L ilie n
D o m  b a n k o w y  t  k u t e r  w y m ia n y ,

we L W O W I E .  b
Zlecenie z prowincji usketeczniomy bonwlecnią

bez doliczenia prowizji. .



F a b r y k *  k o r k ó w
Ł. J. Malewski,

Lwów, ulica Dominikańska, 1. 5, 
poleca swą fabrykę korków do
boczek ...............i butelek, w lepszej ja  

Jako<oi ed zagranicznych , *— jaicotei 
drzewo korkowe i keta do miele­

nia jagieł. 2133 2—t 
założona w roku 1877.

k a n d y d a t
narjnm poszukuje l e k c j i  na wież przez 
wakacje. A d res: T. S io  n k o w i k i  w 
uniwersytecie lwowskim.

I1P7DTI H f l W  V 7T gim nazjalnej, *
U u u U il M u U J  f  U  porządnego domu 

dobrze wycbowa- 
ny, pragnie znaleść zajęcie na wsi przez 
czas wakacji. Mógłby przygotować chłop­
ców do gimnazjom. — Bliższa wiadomość 
w Administracji Gazety Narodowej.

T J C Z P Ó  Iszej klasy gimnazjalnej 
“  znajdzie od 1. września 

w domu obywatelskim we Lwowie rodzi­
cielską opiekę, wszelkie wygody i towa­
rzystwo dziesięcioletniego synka tej rodziny.

Osoby reflektujące raczfj dla wcze­
snego porozumienia nadesłać zgłoszenia 
do SJO. c z e r w c a  pod adresem „N. M.“ 
Lwów, poste restante. 2774 g _ s

Do sprzedania
I t y t t  S w is lM o lM

w powiacie rohatyńskija, obszar 964 morg. 
* lasem, propinacją i młynem wodnym 
Blitazyoh szoaagólów udziela w miejscu 
m ieeikająoe wlaioiciałka. Adres Daszewiez 
poczta L i p i o a  D o l n a .  z777 1

O  półtorej mili od Lwowa, jest 
zaraz

fol war czek
do wydzierżawienia. — Wiadomość 
u Jana Rupenthala w Bartatowie, 
poczta tamże. 2771 2_2

MORSZYN
Zakład zdrojowy, solankowo-borowi­

nowy i hydropatyezny 
otwarty od 1. maja.

Położenie górzyste, nader urocze i 
zdrowe, wśród lasów szpilkowych u 

podnóża K arpat w powiecie 
f l t r y j s k l m .

Kąpiele rzeczne , żętyca ; kąpiele so­
lankowe borowinowe ciepłe i zimne, 
parnie różnorodne i natryski. — Hy­

droterapia i leczenie elektryką. 
Urządzenie wygodne, kuchnia wybo­
rowa we własnym zarządzie dla gości 

kąpielowych.
Restauracji publicznej nie ma. 

Stacja kolei państwowej, poczta i te­
legraf w miejscu o 300 kroków od 
zakładu — przyjęcie za porozumie­
niem listownem tylko leczących się. 

Wszelkich objaśnień udziela

Dr. Aleksander Medwej
lekarz kierujący. 2662 3—/

Najwiotszy wyli
to flar doborowy

P Ł Ó C I E N ,  
stołowej bielizny, cbneteczek 
do nosa, ręczników białych i z kolo­
rową bordurą, pończoch, skarpetek, 
pończoszek dziecinnych białych i ko­
lorowych, pledów, deazczocbronów, 
nieprzemakalnych gnmowych płaez- 
ozów. g itowej bieli* ,y, najnowszych 

pierwszorzędnych fabryk kraw atek, szalików, angielek, szelek,
kołukrzTków i manszetów. 

k o s z u l ,  k a f t a n i k ó w  i s p o d e ń  d r . J& gera.

poleca
p o  s t a ł y c h  n a j m i e r n i e j -  

s z y c h  c e n a c h

F. S. Bardasz
w e  L w o w ie .  2623
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I SKLEPY W ŁASNE 

HOTEL 
EUROPEJSKI 

1 i ULICA HALICKA 
r ó g  w a ł o w e j .

W  G r o c h o w c a c h ,  majątku 
oddalonym o milę od Przemyśla od­
będzie się z powodu wydzierżawienia 
majątku tego

dnia 16., 17., i 18. czerwca

dobrowolna licytacja
całego inwentarza żywego i martwego. 
Informacyj wszelkich udziela i na 
żądanie szczegółowy spis przedmiotów 
tej licytacji rozseła Zarząd dóbr 
G BO CH O W CE p. P r z e m y ś l .
2783 1 - 8

I n r

a u k i

iron daM isio
ułatwionym sposobem

I J ,d h ,ł  a * ł » « w * u Ko  s y s t e m u  
f r w i e « . h , e « * , w m  adziela oso­
ba, która dłużny osaa spędziła w 
Pary  tu . Cały kar* trwa m iesiło , co­
dziennie po a godzinj. P rŁ jr»a^^w 
ładnych nie traeba proc* papieru ry- 
S f .k.°.W0* 0 1 « ia r j  centyinetrowsj. 

i! i , wykończa jedn*
1 Btoniki, je -  

f ,  dragi powiękzzony.
C ały  kurs koaztnfc 10 z ł.

w adm inistra- 
«  g o d o w e j* , lub ulica
8ykstuika Nr. I 4 . - M

I. piętro w podwórzu r i .  a  rT h ram y .

Z ap isy w » ć  i ię  m ożua co d a io n n le  
od  soda . s _  ■

la dotyczących pacjentów objaśnił

2747 1—6
Gimnastyka pokojowa

jako  środek leczniczy,
przeciw dolegliwościom z złego tra ­
wienia, jak niestrawności, katarom żo­
łądka 1 jelit, obstrukcji i hemoroidom. 
Dla dotyczących pacje 

i ułożył

EDWARD MADEYSKI
mag. nauk lek. dyr. zakł. ortop. etc.

z 33 figarami litografowanemi. 
Książeczka ta już oprawna kosztuje 

1 złr. 50 ct. u AUTORA, (ul. Koper­
nika 1.13), który wszelkich objaśnień 

i rad w tym kierunku ndziela.

F IL JA  
W KRAKOWIE 

SUKIENNICE 
L. 20.

Fabryta we LW O W IE ulica Kopernika l. 3.
Z dniem 1. czerwca r. b. otworzono w CZERNIOWCACH 

FILJĘ w RYNKU 1. 1.

IM  l g r e t l n a .
W yborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trw ały i piękny 
kolor czarny lab  oiem ny; jes t zupełni: nieszkodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty. — C e n a  1 złr.

Środki do wywabiania plam:
O d a l l n a ,  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleku, pleśni 
itd . 86 ot. — B e n z o l l n a ,  wywabia plamy tłu s ta , pokostowe i m ułow e 
20 i 80 ct. — E t i l l m a ,  wywabia plamy a farb od podłogi, flakon 25 ct. 
J a w e l i n a ,  wywabia plamy owoccwe i z wina ozerwonego, flakon 20 ct. 
O k z a l i m a ,  wywabia plamy puwstałe c rdzy, krwi i atram entu. B r a ­
zyliom, m aterje ozarne wypłowiałe i popum ione prane w Brazylinie 
odzyskują pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct, — O w i  ł a j n  do prania 
wełnianych i jedwabnych materji pakieoik 6 ct. M y d ł o  i ó ł c i o w ©  

do wywabiania plam zabtarzałyuh sztuka 25 ot.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do obawia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę­

kania,' pndełko po 10, 20, 30 i  50 ct.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzem akalną i trw ałą, pu­

dełko po 60 et. i 1 zł.

ATRAMENT czarny kampeszowy
pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, je s t zawsze ozamy i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy, naszectka po et. 10, 15, 20, 30 i 50 ct.

n i e b i e s k i ,  n o ]  e t o  w y ,  c i e l o n y  i  c z e r w o n y
flaszka 10 i 15 ot. 2069 8 -  V

F A R B Y  D O  S T E M P L I
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 16 cont.

Atrament do znaezenia bielizny bez gumy flasz. 30 et.

me
znpi 

A tra m en t

R9*' Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własno 
ńci zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi.

- B o s l e r a

woda do zębów i ust,
ies t bezsprzecznie najlepszym środkimn od 
T  z lb ó l  ****" ró"uocześniedo utrzym ania zębów w esyitości. Ta od 
wielu la t sprawdzona i Hawna woda do 
ust uchyla jednocześnie każdy niem zrle- 

° 8Y oh - ^ « k a  3 ^
R. Tfichler aptekarz.

(W . BBilera synowiec, nastenczi 
we wieduln, I-, R e g i 4 

Praw dziw a do nabyci, we L*“ t u  w 
apt. Zygm. Buokera, w K uuch w aptece
A. Z agajew skiego; w W arętn w a p t,  w
Kołomyi u Stenzla a p t  Tarnopol f i  I i -  
hanego, apt., w Sokala Eug W y.oczań.k:, 
w W aręża B. Krzywobłocki apr

1881 5 - ?

M  o  T t r j  p ń  do królestwa Polskie- 
Łw W  l t T D  go w gub. Lubelskiej 
potrzebne są od 1. lipea Inb 15. sierpnia 
r. b. następujące osoby; 2702 3—3

1. Guwerner Polak., w średnim 
wieku, znający język niemiecki wyklado- 
wo, mogący przygotować 11-letniego chłop­
czyka do wyższych klas gimnazjalnych 
realnyoK w Austrji lub Niemczech.

2. Guwernantka Francuzka lub 
Angielka, znająca doskonale obydwa te 
języki, m uzykę, wysoko wykształcona, do 
prowadzenia edukacji dorastającej pa­
nienki.

3. B o n a  Niemka, Fróblówka, do 
chłopczyka 5-letniego, umiejąca szyć ła ­
dnie, potrzebna zaraz.

Osoby opatrzone w pierwszorzędne 
rekomendacje^ oferty nadesłać zechcą pod 
adresem: „LESSEL . w Zwierzyńcu , gub. 
Lnbelska, król. Polskie.

& O O C H X O ł
"V *

I n w e n t a r z
żywy i martwy,

t. j. konie, woły i jałownik, wozy końskie 
i wołowe, pługi, brony, kadzie do parzenia 
paszy dla by d ła , i inne sprzęty rolnicze, 
wszystko w najlepszym stanie, jest do 
sprzedania z wolnej ręki u dzie­
rżawcy folwarku w Dolinianaeh, stacja 
kol. i poczta Chodorów. 2760 2 - 2

100 morgów lasu
do w y  h o r c a o w a n ia  1 w y d z ie ­
r ż a w i e n i a  wraz a folwarkiem 
obejmującym obecnie także około 120 
morgów roli i łąk najlepszego ga­
tunku. — W lesie tym znajduje się 
około 2 . 0 0 0  u t n k  n a s ie n n i  
k ó w  przeważnie dębowych. Zgło 
sić się do Zarządu dóbr Derewnia 
poczta Żółkiew^___________ 2767 1—3

1 0 0 . 0 0 0  i ł

Mm P r o c e n tu
naiychmiast

ffntótofcą

dobrze wychowana, po 
siadająca język polski, 
niem iecki, francuski i 
ro sy jsk i, tak w mowie, 

jakoteż do udzielania nauk przedmiotów 
o t  ‘ I A rjT P° 10> I* szkolnych, nadto muzykę i śpiew, poszu- 

\JK 5U y  S t a n i K O W  Jo 16 u . a. w. tujo posady nauczycielki prywatnej w 
O f^ T lt l ir f t  4 - ?  domu obywatelskim do dzieoi. lub za to-
V JC U l)U rł}  po » a io  do 12- warzyszkę w podróży. — Blizsza wiado-

Prajr aamówisajieh jjgjo ̂  jj  aprassa się mość pod literam i B .  H .  poste restante 
o przystanie miary w oentymetraoh: 1 w Kamieńcu Podolskim w Rosji, 
objętość p ien i 1 grsbletn pod ramionami 

1 i  kibici, 3. objętości
bioder, A długości od mieisoa pod ramio 
nami do kihiei. Miarę  naiet* br;,6 po ooknl

W i e d e ń .  —  H ó t e l  3 X £ t r o p o l e .
1861 28—40 Ringstrasse, Franz Josefs-Quai.

H  W l e t k l  h o t e l  p i e r w a z o r z ę d o y .  f l H H
300 pokoi i salony (od 1 złr. wyżej), winda osobow a, czytelnia z dziennikami 
wszystkich krajów . Pyszno podwórze oszkl no. Kąpiele w Dunaju i biuro telegrafu 
w hotelu. Stacja tramwajn obok domu. Omnibus hotelowy na dworcach kolejowych 
Przy dłuższym pobycie po nmiarkowinyoh cenach Ł .  S p e l s e r  dyrektor.

Nauczycielka

Pustomyty
p o d  L w o w e m ,  Z a .k ł* d  
p i e l i  s i a r c z t t n y c b ,
w y c h  I  i e l a z l a t o - b o r o w i n o ­
w y  c l»  odszezególniony dypl0Uem 
pochwalnym na wystawie p rzy r:ja j.

c z o - le k a r sk ie j  w K rak o w ie  1B81 
r o z p o c w i e  s e z o n  * 0 .  m ą j v  

C h o r o b y ,  w k t ó r y c h  k ą p i e l e  s ia r -  
czane z ś w i e t n y m  s k u t k i e m
u ży w an e  być  mogą, są : gościec ,  dna  
(R h eu ru a t i sn iu s  et  A r t h n t i s J  , zołzy 
(skrofuły), choroby nerwowe, choroby
skórne kiła ( S y p h i l i s ) ,  zanieczyszczę -
nie k m i m ei-u d a lo e , zaniedbane h,b
z as ta rz a łe  c h i r u r g i c z n e  w y p ad k i ,  j a ­
ko to :  z w ic h n ię c i a ,  z ł a m a n ia ,  r a n y ,  

w a d l iw e  b l iz n y  l t.  p.

P r z e d  b  r  a  m  a  * *  
j e s t  p r z y s t a n e k  k o l e i  Arcy» • 
Albrechta. ™ 'L b \

Jazda ze Lwowa trwa 30 minu . 
Prócz^ *wykłyeh pociągów rano i 
wieczór,;

P o c i ę g  o s o b o w y  odjeżdża ze 
Lwowa o godz. 11 min. 45 w poł., 
powraca z Pnstomyt o gdz. 4. popoł.

Stały lekarz w miejscu. Restau- 
r»cjc Prowadzić będzie kuchmistrz 
p. J ó z e f  Bryckl ze Lwowa. W ikt w 
abonamencie lab a la carte, po umiar­
kowanych cenach.

Z w ra c a  się  Bac*e*ÓInf»f«fca n 
w agę  n a  k ą p ie le  boro 
(M oorbilder), k tó re  ped  Waaledrfm 
ak ład n  sw e g o  ch em lcan e lo  
u s tę p u ją  w  ni&em  k ą f ? elo f i  
z a g ra m c a iy m  1 m agą b , ć  Ę 
w n y m  sk u tk iem  n ly te  w  ęi«r . 
p ie n ja ę h  k o h iecy c h  j a k  F ra ju e a a -  
badzŁ ie .

z egzaminami, z świadectwami ohlnbnemi 
uzdolniona do prow adzenia ló letn iej n 
ezennioy, w ł a d a j ą o a  f-anonskim  i niem ie­
ckim językiem, mogąca udzielać lekcje 
muzyki (fortepianu), raczy się zgłosić ce­
lom objęcia posady na wsi do Wgo Hod 
ryka  M lewskiego, ulica K opernika 1. '

* & :■ Kurort Ober-Salzbrunn
na S z i  ą z k u

we Lwowie. 2718 1—8 1795 4 - 8 Książęca inspekcja ź ódła.
C- k .  w y ł ą c z n i e  u p r » y w

P n r i t a s
w J «  < S - ^ i r E T . y — i31 X  fi.,

I I  fja sf& iS :b -Mb M ,  5*^ _ s  j - i -  ta- o a  p •

4  m  s-O. g
g. oo 2.  ̂ ^  fi a *
C- B £♦ « ® BbO ?m g R (k.-i

c M ^  4 80 " £T|

G ł ó w n y  SKŁAD o. k. npr*. p n ,  | 
rltaa u jedynego fabrykanta i włałci- 
oiela przywileju
O T T O  F R A S *  « *  W i e d n i u

y i l  M ariohU feratratee E r . 38. 
S k ł .d r  we L w o w i e  w ap t. Zygm . 

S n e k e r  a P io tra  M iiolascha; u  Kra- 
mfeowie: K on .t. W iśniewski 

iFLorjanem, F. Stockmzr ap t„  n  
/ a p t .  Fr.’ Jamrogiewicza, Herman*, T 
ne a p t^ je  Stryju: w a p t  J- Zgórsk<*_

EKSTRAKT ORZECHOWY I
. .   i  .  .1  M.ta j . . .  Ż — J*L  #  i i  w ł> .h  w ł

;PW*Vi»B a : J . fiazzewzki aptekarz; *  ko- 
E. 8 tenzelapt., w Jarosław iu J . L. 

Wielooki , pt. 2707 4 - l 2 |

Najlepszy • najpraktyczniejszy środek do farbow ania stwych włosów, 
wynalazku A . M s z e n n a k l e g o  w W iednia. K arntnerstrasse 26

E kstraktem  ty m , fctóry wyrabiany je s t i  zielonych łupin orseoha 
włoskiego, najłatw iej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
b lnad , s ia t y a ,  b ru n a tn y  t eaarny; nad a ją : włosom najdalej

So 16 m inutach kolor właściwy, tak  że kolor ten przy myom nia schodzi. 
.»  wśzyatktcb znanych farb  do włoaów, ekstrakt orzechowy, 

jako ozystoaroślinny ani idrowiu, ani włosom n iesaśoJliw j, bez porówna­
nia lepszy j c t  od wszelkich innych farb, ozęśji metaliczne zawierającyoh.
O c s n o  i  flakon E kstraktu  orzechowego po sł. 1.50 i 3 zi- 

1 stoik Pom ady orzechowej po sł. 1 i 2 zł- 
. . 1 flakon Olejku orzechowego po zł. 1 i 2 zł.

Ł * o w i e  n Zygm. Rackera aptekarza i we wssystkioh 
zakładach perfnmerji i fryzjerów. 2320 12—20

O S O B A  obznajomiona z gospo 
darstwem w iejskiem i miejskien: 

poszukuje posady do zarządu domu, 
również może zająć się wychowaniem 
dzieci. Ł aska * o zgłoszenia uprasza się 
nad słać post. rest. Z D. 20. Lwów

DESINFEKTOR
wynalazku

Karola M olascba
jest środkiem , który  n iy ty  ciągle, 
strzeże od wszelkiego k a t s z r n  
błon śluzowych p r z y r z ą d u  odde­

chowego.

D e s l n f  e k t o r
uis oząc wszelkie zarodki (bakterje) 
chorób zaraźliw ych, ochrania od na­
bycia oapy, dyfterji, szkar­

latyny itp.
DESINFEKTOR

zapobiega przy joź nabytym katarze, 
dalszemu rozwojowi tegoż i przypro­
wadza błony ślazowe do stann nor­

malnego.
De s i n f  e k t o r

ożywa się im częściej tom lepiej w 
ten sposób, iż wyjąwszy zatyczkę z 
flakonu wciąga się noBem wywiązu­
jącą się parę, która zawiera skład­
niki niszczące bakteije i gojące i 
uśmierzające podrażniona lnb zapa­
lone błony. Trzeba przytknąwszy 
otw ór flakonu do nosa wc:ągać 
g łę b o k o  powietrze nosem. Naj­

główniejszym czynnikiem.
D E S I N F E K T O R  A

jes t wytwarzający się z niego przy 
zetknięcia z powietrzem O z o n .

Desinfektor
działa zbawiennie osobliwie n dcie- 
ei które trzeba jednak upominać, 
aby często go używały i parę wy- 
w iątojącą się głęboko oddecha- 

jąc woiągały.

D e s i n f e k t o r
jes t bardzo tan i, kosztuje bowiem 
tylko 30 et., którą to  cenę przez 
wzgląd na ogólne jego rozpowszech­
nienie tak  nisko nstanowiono aby i 
niezamożnym nłatw ić nabycie.

Pocztą wyseła się nie mniej jak 2 
flakony. Opakowanie za 2 flakony i 
stem pel 16 ct.

S k ł a d  g ł ó w n y

w  Aptece pod gwiazdą 
we Lwowie

2:36 18 24

>1
Br. H artum  „ A m in

piej utwierdzony środek leczniozy j 
bez wstrzykiwania, przeciw i 

r i e c c ą c z c e  u  m ę ż c z y z n  i d r ..  
H artm anns A uiilium  przeciw u p ł a -  
w o m  u  k o b i e t ,  (czyto świeżo p o ­
wstałe lnb przedawnione), jes t wraz z 
pouczającą broszurą i kartą do konsul­
tacji , uprawniającą, za 2 zł. iiO ct. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W/. 
T w e r d e g o  a p t e c e ,  S tadt, Kohl- 
markt, 11, we W l e d n l n . g ^ P T y lk o  
marką oohronną i kartą opatrzone au- 
z ilin m skatkn je^ jęstp raw dziw e. — 

Pan dr. Hartm ann znany od wieln 
la t jako  najlepszy specjalista, sam ia-

ayplomom z r. 1870 
fakaltetu medycznego

Stacja kolei (2 godziny z Wrocławia) 403 metr. nad powierzchnią morza ; -  
1 godny klimat gó rsk i, celujące swymi aikalicznemi zdrojami nierwszorzędnemi, 
posiadające wielki zakład żętyczny (żętyca krowia, kozia i owcza, właś. mleko, 
mleko oślio), starające się przez powiększenie i upiększenie swych zakładów za 
dosyć uczynić wszelkim wymogom tak  w zakładzie, jakoteż co do pomieszkań. — 

knteozne w chorobach krtani, płac i żołądka, na zołzy, 'ie rp ien .a  nerek i pęche­
rza, gośoowych, uciążliwościach hemoroidaluyoh, szczególnie dla niedokrewnych i 
rekonwalescentów, szczególnie tezon wiosenny i ,iesi<nny. W ysyłkę wody „Ober- 
brunu" tadzież zamówienia na mieszkania załatw ia

K EFIR  sporządzony w książęcej krowisrni przez aprobowanego aptekarza.

nowany został 
ozłonkiem wied 

ordynuje w swym zakładzie ód 9—6 
r n i e d z i e l ę  i święta od 9 do 2 

godziny w wypadkach syfilityoznych, 
wrzodowych, skórnych i płciowych n 
kobiet i przeoiw osłabieniom wedłng 
swej doświadczonej metody bez skut­
ków złych , nie przeszkadzającą w za­
trudnienia. 128;* 8 f

Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
ILonorarjnm mierne. Także listownie. 
W ied eń , S ta d t, S e i l e r g a a z e ,  

su*. 11.
S k ł a d  we LW O W IE: w aptece 

P . Mikolascha, Fr. Jam rogiewicza apt. 
Tarnopola.

Dobre zawsze się sprawdza
dotyczy to na wszystkich wystawach 
srebrnemi medalami premiowanego

Czernidia połyskującego

które jako najwyborniejszy produkt 
tego rodzaju z o. k. uprz. fabryki

Jima Pargera*e Wiedniu
Stadt, Schulerstrasse, nr. 7. 

daje łatwo pyszny kolor czarny po­
łyskujący i konserwuje przyszwy;

dalej poleca taż fabryka swój 
sa lon , la k ie r  p o ły s k u ją c y  n a  h u ty  
w flakouach w 5 wielkościach. Tenże 
nadaje butom połysk, jaki ma naj­
lepszy jucht rosyjski, nie szkodzi w 
niczeiu skórze i daje się znowu ze­

trzeć letnią wodą. 
P o w szech n y  w iedeń . k i t  n a  sk ó ry  
na nieznaczne przyszczypki, we fiasz- 
1311 kach najlepsza 4—10 
la k ie r  na sk ó ry  i u p rz ą ż  k o ń sk ą  

W Berlinie uwieńczoną czarną 
a p re tu rę  n a  sk ó ry  w  o ry . flaszkach  

Żółta londyńska i rosyjska czarna 
m aść do k o n se rw o w a n ia  sk ó ry , 

sprawia skórę miękką, gibką i nie­
przemakalną. W pudełkach drewnia­

nych i blaszanych. 
Prawdziwa berlińska iiuiwers. 

m e ta lo w a  pom ada  do czy szczen ia . 
N a jl. W iedeń, p a s ta  do cz y sz c z e n ia  

w puszkach blaszanych.

Fabryka atramentu Popp <ŁCm.
a to : Ima alizarynowy atrament do 
pisania i kopiowania. Alizarynowy 
podwójny atrament do kopiowania. 
Fioletowy atrament do pisania. Osta­
tni daje się po latach kopiować. Naj­
lepszy atrament czarny galasowy. 
W flaszkach szklannych i dzbankach 
kamienn., także na wagę po kilo netto.

Uznanie .
Z nadchodzącą wiosną r. b. zarzą 

dziła tutejsza Zwierzchność gminna w po­
rozumieniu z mieszkańcami ulicy Sobie-

T a n io  u n  sp rzed aż

p o w ó z
_  poczwórny

skiego, zaopatrzyć takową w chodnik, wy-|W 2Qpełnie dobrym stanie z fabryki wie 
k f !18'11161111 1 brukowanem, deńskiej L ohne.a Do oglądnięcia u stró 

wodosciekami. Roboty powyższe oddano ia  nl Brygieka 3. Zgłosić się w Banku

r » »  "i
nader trudnym 500 sążni długim terenie, 
z nadspodziewanie małemi kosztami i w 
krótkim czasie, tak się szczytnie z zadauia 
wywiązał, że miło nam jest p. Edwardowi 
Bongowi publicznie podziękować, i każde- 
“fu go jako sumiennego i znakomitego 
fachowca polecić. * ■

Kołomyja d. 4. czerwca 1885.
Leontyna Bilińska. Antoni Krzyżanow­
ski. Leisor Lustig. E rnest Grossman. 
Hersch Bieger. Osias Ramler. Antoni 
Godlewski. K. Laden. Hersch Ramler. 
M ichał German. 2781 1—1

Komitet wystawy
rolniczo - przemysłowej 

w ziemi Bełzkiej
poszukuje do iakupna

całej oranżerji.
Ktoby miał takową na sprzedaż, 

ozy się zgłosić j a k  n a j r y c h l e j  
Komitetu wystawy w B enie.

2782 1

ra­
do

Medal Towarzystwa 
Nauk Przemysłowych w Paryżn.

P R E C Z  Z E  S IW IZ N Ą

MELANOGtNE
WYBORNA FARSA DO WŁOSÓW 

P. DICUUEMARE starszego
CHEMIKA W ROUEN (Prancya) 

W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 

HE1ANOSOC na brodź e bez niebezpie­
czeństwa i żadnej woni, 
wyższa nad wszelkie farby 
dotychczas w użyciu. 

Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfum. 
W Lwowie w aptece P.M ikolasch 

i w składach perfum. P P . Jahla,

n c o u u c

1 E K E L L I  i  F R O T - F B O U .
D ziś w e  śro d ę  10. c ze rw ca  

w salt Kasyna miejskiego odbędzie się

przedstawienie dla młodzieży szkolnej
o 4tej godzinie po południu

PR O FESO R A  G I O V A m  M E R F L L I
największego współczesnego czarnoksiężnika i zaklinacza 
dachów, Magika, F izyka i Antispirytysty.

Program  je s t bardzo zajmujący i stosowny dla 
młodego wieka.

C EN Y : F otel zł. 1 50, Krzesło 1 zł. W stęp 50 ct. 
O twarcie kasy o godz. 7.

Początek przedstaw ienia o godz 8mej wieczór. 
Biletów nabyć można w księgarni Gubrynowicza i 

Bchmidta i w cukierni Ferdynanda Grossa. 2770 1—1

l l k ł a m y  zaszczyt podać do wiadomości powszechnej; że urządziliśmy 
skład główny od niepamiętnych czasów znanej

W o d y  B i l i ń s k i e j
silnej szczawy alkalicznej („Biliner Sauerbrunn41), która o wiele przewyższa 
wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych powszechnie jest 
znana i łu b ian ą , w głównym handlu wód mineralnych dla Galicji i Rosji 
E. Mendrornowicza we Lwowie, istniejącym tamże od lat kilkudzie­
sięciu, dokąd co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsyłane będą.

M. ks. Lobkowicza 
D yrekcja przemysłowa w BIL1N (Czechy).

W uzupełnienia powyższego doniesienia Dyrekcji przemysłowej M. 
ks. Lobkowicza, oświadczam Szanownym Pp. odbiorcom miejscowym i za­
miejscowym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące jak 
najpnnktualniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napeł­
nianie.

E  M e n d r o c h o w i c z ,
G łów ny s k ła d  w ód m ineralnych

w© Lwow ie, Rynek, liczba 44. 2631 5—16

mm
Dosunoid, chrypka, katary zadkw- 

Rioae i wnełkie olorpienia k&miidw 
•ddechowyeh po nćycln fR)R|K
tmsscuiu.

NEVRALGIES
Wsielkle cierpienia n. rwowc kaide| 

chwili nitepai ą po ntjcln pigułek aatft- 
aewnUglJnyeh lłra CSOSIU.

W  I’ . j  j  śe.  Mkiarf g łćw oy w  A ptece  p en a  L n n i l D l ,  rn e  de E oat-N eal, i .  
Deetad m ożna w e w ezyelkioh głów ny c i ap t-k ach .

Ceny
z n i ż o n e . Z A K O P A N E Poczta i telegraf 

w miejscu.

(Od najbliższej stacji kolei transwer. „Habówka11 5 godzin jazdy powozem.)
Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  na Klcmensówce w Zakopanem otwarty 

zostanie na sezon letni z dniem 15. czerwca. Oprócz metodycznej hydrote­
rapii Prisnica zastosowuje się też parowe kąpiele w łóżkach i szafkach 
wedle Riklego i S teinbachera, kąpiele słoneczne, niemniej też z natury 
ciepłe w Jaszczurówce. Wchodzi też w skład kuracji gimnastyka lecznicza, 
mięsienie i elektroterapia — Zakład posiada własną aptekę i najużywań- 
sze wody mineralne na składzie. Kuchnia wyborna w własnym zarządzie; 
pokoje suche i przewietrzalne z urządzeniem i pościelą. Dla rozrywki gości 
fortepian, czytelnia, kręgielnia, przechadzki po parku i wycieczki w Tatry.
2725 2—3 W łaściciel i kierownik zakładu

dr. Weuauty Piasecki.

C e s . R io l .
n a j w y ż s z e  u z n a n i e .

UZDROWISKO GLEICHENBERG
w  S t y r j l

Godzina jazdy ze staoji Feldbach kolei węg. zachodniej.
P o c z f t e k  s e z o n u  1 . u t a j * '

Alkaliczno mnriatyozne i żelaziste szoaawy, inhalacje rozpylające 
igliwoowe i ziołowa (także w osobnych kabinetach), pneumatyczna 
komora dla dziewięciu osób, wielki aparat respiracyjny, mnsnjące 
kąpie e węglorodowe, kąpiele stalowe, igliwiowe i w słodkiej wo­
dzie , zimne kąpiele pełne i hydrote apia, żętyca kozia i mleko, 
krowie mleko ciepłe w własnym zakładzie do kuracji mleozuej. Kli-
  m at: stałe wilgotne powietrze miernie cie- -=~-

płe. W jsokość n. p. m. 800 m. Mieizkania, 
wody mineralne i podwody naltży zamawiać 

w Dyrekcji. 1529 2—6

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacja kolei Transwer3alaej)

I o  w odach silnej szczawy alkaliczno słonej, jod i brom za­
wierającej, urządzony według w szelkich  wymogów i postępu | 

otwiera porę kąpielowę dnia 20 maja r. b. 
Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcja. 2628 2—?

■  r  Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet 
J n y W j W s U  mniej foremna twarz może nas zachwycie, jeżeli znajdzie­

my płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 

, czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 
ft. pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej 

nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeża, płeć aż do 
. późnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zna- 

r  komitych mężów, a to prof. Pyeflucli w Londynie, prof. 
Raspi, dr. Jungera, dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z 

a  i  uadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany b a l s a m  fi b r z o z o  wy Lengiela. Ten ulubiony kosmetyk uzdra 
wia w skutek szkodliwego bieliła, namiętności, lub z po-
wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć , a nawet w skutek

ospy oszpeconą twarz przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze 
schłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 
głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lengiela 
b a lsam u  b rzo zo w eg o  niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk­
szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Ceua
dzbanuszka 1 z^r- 50 et. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Ruckera
pod srebrnym O rłem , w Czerniowcaeh u J. Goliehowskiego, apt. pod Opa­
trznością. 2591 i i  1—?

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej*.


